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CENY OGŁOSZEŃ. 
Przed tekstem Ł. j . l-aza strona 40 gr . 
aa w. m m I tam. a U . o tam. w te kacie 
40 gr_ nekrologi Z6 gr.. zwycz. U GR. 
strona IU tomów drobna 12 gr. AA w y . 

raz. dla poszukujących Drący U> GR̂  
najmniejsza ogłoszenia 1.20 g r . dla 

bezrubot. I zł. Ogłuszenia dwukolnrowa 
o 50 p roc drożej : ogto«enla zagranicz­
ne 1 trójkolorowe o 100 proc. drożej . 

Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł.— 
Ceny oyctoszen niedzielnych sa o 

25 orocenl droższe. 
Za termin druku • tresr ogłoszeń 
administracja nie odpowiada. P. K. O. 

N r . 68009. 

Polska otworzy ła HSSSnrTnT 
DLA OWOCÓW POŁUDNIOWYCH. 
m Pomarańcze po 30, mandarynk i po 20 groszy sztuka. H B 

WARSZAWA 29.12 Wczoraj we- w przez Gdynię z 200 zł. na 40 zł. za 100 kg. 
życie rozporządzenie ministerstwa skarbu Rozporządzenie to zostało ogłoszone w dzi 
w sprawie obniżenia cła na pomarańcze i siejszym numerze Dziennika Ustaw RP.. 
mandarynki sprowadzane drogą morską Wiąże się to z wejściem w życie trakta 

Zięćo. premiera Chautempsa 
domaga sie zwrstii majątku pod Lida.« 

WILNO 29.12 W Jełizawietgradzie za­
mieszkiwał z rodziną wyższy urzędnik ad­
ministracji carskiej p. Hasman. Był on 
wdowcem. W czasie rozruchów Hasman zgi 
nął pozostawiając dwóch małych synków. 
Dzieci pozostały pod opieką starej niańki, 
którą przed kilku laty p. H. sprowadził ze 
swego majątku położonego w obecnym 
pow.lidzkim. Kobieta ta postanowiła od­
wieźć dzieci do majątku 

pozostałego po ojcu. 
Lecz wtedy już wjleńszczyzna znajdowa­

ła sie w rękach polskich 1 majątek w powie 
cie lidzklm, jako bezpański, został przejęty 
przez rząd po'ski. Nie wpuszczono do nie 
go spadkobierców, bowiem nie mogli się 
oni wylepitvmować odpowledniemi prawami 
Wierna niańka zabrała wówczas dzieci do 
swych krewnych, następnie skomunikowała 
się z rodziną chłopców, zamieszkałą wtedy 

we Florencji. W rezultacie dziećmi 
zajęli się krewni. 

Los tak pokierował, że jeden z młodych 
Hasmanów ożenił się z córką b. premjera 
francuskiego Chautempsa. Udało mu się 
zainteresować swego teścia losem spadku. 
Udaol się zebrać odpowiednie dowody, któ 
re potwierdził polski poseł w Paryżu. Je­
dnocześnie stwierdzono, że majątek w pow. 
lidzkim wielkości 616 ha został w połowie 
rozparcelowany między osadników, zaś dni 
ga polowa została przejęta przez Dyrekcję 
Lasów Państwowych w Woj. Nowogródz-
klem. 

Za część rozparcelowaną spadkobiercy 
p. Hasmana otrzymać małą należność w pa 
pierach procentowych, zaś sorawa części 
majątku przejętej przez Dyr. Lasów Pań­
stwowych nie została jeszcze wyjaśniona. 

Małżonka „chłopca z nieba44 

świadk iem w procesie Hauptmana S ^ B 
nież Curtis, k tó ry odsiadywał kare wie Nowy Jork. 29. 12. — W procesie 

Haupimana, rozpoczynającym sie 2-go 
stycznia, wystąpi w charakterze świad 
ka osobście pani Llndbergh. . jednym z 
głównie jszych świadków będzie r ó w -

zienia w związku z 
szantażem na tle okupu. 

Curtis prowadzi ł również pertraktacje 
z Hauptmanein w 1932 roku. 

Harakiri ucznia Szkoły Morsite'. 
Desperack i czyn m a r y n a r z a 

przy stole, młody marynarz wyjął nagle z 
kleszenj nóż 1 zadał sobie nim kilka ran. 
Nim go zdołano obezwładnić, a następnie 
wezwać pogotowie — Frycz już nie żył. 

WARSZAWA 29.12 Do zamieszkałego 
w Otwocku Jana Frycza przyjechał na świę 
ta jego brat, Władysław, 

uczeń Szkoły Morskiej 
w Gdyni Gdy rodzina Fryczów siedziała 

Maszynka do podwajania banknotów. 
' A r e s z t o w a n i e niebieskich p t a s z k ó w . 1 

Wieluń, 29,12 Funkcjonariusze sł. 
śledczej w Wieluniu, p rzy t rzymal i od 
dawna poszukiwanego mieszkańca wsi 
Ostrówek gm. Skrzynno, Józefa Racz­
kowskiego, k tó ry swego czasu wraz z 
Tańskim Józefem mieszk. Hrubieszowa 
wy łudz i ł od Sowińskiego zam. w kalis­
kiem «, 

2,800 zł. 
Raczkowski wraz z Tańskim udali 

się do Sowińskiego celem ożenku 1 pod­
czas w i z y t y zademonstrowali naiwnemu 
kmio tkowi oszukańcze 

podwajanie banknotów 
zapomogą zwyk łe ] prasy drewnianej. 
Sowiński uw ie rzy ł w "cudowną" i a b r y 

kac'? 1 wręczy ł przyszłemu zięciowi ca 
ł y posag córk i 2,8C0 zł. k tó ry ten w jego 
obecności miał podwoić. 

Oczywiście Raczkowski miast pie­
niędzy w ł o ż y ł w prasę czyste papierki 
1 ulotnił sie w sprytny sposób zabiera­
jąc posag, a pozostawiając narzeczona. 
Prócz tego „ w y c z y n u " Raczkowski ma 
na sumieniu cały szereg innych oszustw 
1 kradzieży, a między innemi oszukań­
cze wyłudzenie 600 zł. od mteszkań-
ców Świa kowskich Gór. gdzie ostatnio 
„operowa ł " . 

Przyt rzymanego „niebieskiego ptasz­
k a " — osadzono w wlezieniu wie luń-
skiem do dyspozycj i władz śledczych. 

tu handlowego polsko - hiszpańskiego. Zniż 
ka ta dotyczyć jednak będzie również po­
marańcz i mandarynek sprowadzanych dro 
gą morską z Włoch i Palestyny. 

Poza cłem obowiązują jeszcze opłaty 
manipulacyjne, wynoszące 20 procent opłat 
celnych, które ogółem będą wynosiły obec 
nie 48 zł. zamiast 240 zł., tak że pomarań 
cze i mandarynki potanieją conajmnlej o 
dwie trzecie obecnej ceny. 

Jak oblicza Ministerstwo Przemysłu 1 Han 
dlu, pomarańcza powinna kosztować w de­
talu najwyżej 25—30 groszy, 
mandarynki zaś najwyżej 15 groszy. 

Sfery kupieckie stwierdzają, że w hurcie 
pomarańcze kosztują obecnie 70—80 groszy, 
wbc po obniżeniu będą wynosiły 25 groszy, 
w detalu zaś kosztują 80—90 groszy, a na­
wet powyżej 1 złotego, więc po obniżeniu 
pomarańcze powinny kosztować od 30 do 
40 groszy. 

Jeśli idzie o mandarynki, to cena ich w 
hurcie dotychczas wynosiła 33—35 groszy, 
obecnie cena ich nie przekroczy 15 groszy. 
W detalu zaś cena mandarynki powinna wy­
nosić około 20 groszy. 
Juź wczora j urzędy celne c l i ły nadcho 

dzace transporty pomarańcz 1 mandary 
nck wed ług obniżonych stawek celnych. 

Ministerstwo skarbu skierowało w 
piątek okólnik do urzędu celnego w Gdy 
ni w sprawie clenia nadchodzących tran 
sportów pomarańcz i mandarynek we ­
dług obniżonych stawek celnych. Należy 
dodać, że wiadomość o obniżeniu cła 
na pomarańcze i mandarynki spotkała 
się z d m c m uznaniem wśród kó ł gospo 
darczych 1 kół lekarskich. 

Powinszowania MBB1 
O D U S I I d ^ p ' o m a t y c z n e q o 

dla Ofca Sw. 
Miasto Watykańskie 29,12 Wczora j 

w Watykan ie rozpoczęły się audiencje 
dla korpusu dyplomatycznego, składają­
cego Ojcu św. życzenia świąteczne. 
Pierwszy składał życzenia dziekan kor 
f l i su dyplomatycznego akredytowanego 
przy Watykan ie ambasador Niemiec von 
Bergen, dru^ i wicedziekan tegoż korpu­
su, ambasador Polski W ł . Skrzyński . 

D o l a r 5 . 2 © 
Prywatnie dolar papierowy w żądaniu 

5.27, w płaceniu 5.26 dolar; zloty w żąda­
niu 8.92, w płaceniu 8.91; funt anielski w 
żądaniu 26.25, w płaceniu 26.15; rubel zło­
ty w żądaniu 4-60. w płaceniu 4 57; marka 
w żądaniu 201, w płaceniu 2.00; za 100 
iranków francuskich w żądaniu 35.00, w pła­
ceniu 34.90. Bank Polski w godzinach ran­
nych kupował dolary po 5.26 

Nowy ambasador sowiecki w Paryżu. 

skiej zostały zupełnie zasypane śniegiem. — 
Władze kolejowe wysłały kilka tysięcy ro­
botników, celem odkopania torów. W Nowo­
sybirsku 25 b. m. temperatura wynosiła —42 
st. Celsjusza. 

WILNO, 29. 12. — Mróz w Wilnie osią­
gnął 14 stopni poniżej zera, na Pohutance 
(„Polska Syberja") 18 stopni. 

Nowy ambasador sowiecki Potiomkin (z prawej) podczas wizyty u ministra Spraw 
Zagranicznych Lavala. 

sssaaaaaasaBwnaBwawasaiaBBBaw 

Na Syberji 52 stopnie mrozu 
HaBrtc i Pohulance 1S stopni I 

MOSKWA, 29. 12 — Silna fala mrozów 
ogarnęła Syberję. — W Jakucku termometr 
wskazywał —52 sL Celsjusza. W kraju nad-
wołżańskim temperatura wynosiła —18, w 
Karagstanie zaś —33. Z Nowosybirska do­
noszą, że w południowej części Syberji prze­
szedł cyklon śnieżny. W Barnaule widocz­
ność była tak mała, że na 4 metry nie można 
było niczego zauważyć. Tory na kolei tom-

Zamiast pełnej niepodległości... 
K & F i l ip iny o t r z y m a j ą statut domin iów. B M 

PARYŻ, 29,12 Z Nowego Jo rku dono- i n c w Ouizon w y r a z i ł zgodę na tę propo-
szą, że, komisja senatu Stanów Zjedno-1 zycję z warunkiem, że Stany Zjednoczo 
czonych zaproponował Fi iplnom, aby . ne udziela Fi l ipinom 
ze względu na sytuację na Pacyf iku poparcia ekonomicznego, 
przy ję ły statut dominiów zamiast pełnej Komisja senatu uchyl i ła się od wyraźne] 
niepodległości. Prezydent senatu Fiłipi-1 odpowiedzi na to oświadczenie. 

ZAWIESZENIE STU ORGANIZACYJ 
n i e w y k a z u j ą c y c h ż a d n e j ż y w o t n o ś c i . 

Grodno, 29. 12. — Naskutek przepro Starostwo powiatowe zawiesi ło około 
wadzone] ostatnio kontrol i istniejących 100 organizacyj, nie wykazu jących żad 
na terenie Grodzieńszczyzny, miasta i nej żywotności , 
powiatu, organizacyj 1 stowarzyszeń. I 1 

Dysputa polityczna przy klellszlu 
zakończyła się k r w a w ą bójką. 

P r z e d p leb iscytem w Z a g ł ę b i u Saary . 

U góry — Przyjazd wojsk szwedzkich do Saarbrucken. U dołu — Przemarsz wojsk 
włoskich przez ulice Saarbrucken. 

sie zbliża! 
Czy nabyłeś już 

ILUSTROWANY 
KALENDJ.RZ 

„ E C H A " 

na role 
1933 

28 stron d raka 
Wytworna oprawa 

Interesująca treść 
Oryginalne i lustracje 

Już wyszedł z draki 
i jest wszęd. e 

do nabyci* 

ŁóDŻ, 29. 12. — Krwawym epilogiem 
zakończyła się zabawa w mieszkaniu Anto­
niego Włodarczyka przy ul. Żeromskiego 46. 
Włodarczyk zaprosił kilku znajomych, któ­
rych bardzo gościnnie podejmował wódką. 
Około godz. 1 w nocy podochoceni goście 
wszczęli 

ożywioną dysputę polityczną, 
która, wobec różnych poglądów, ustąpiła 
miejsce sprzeczce, a następnie bójce. Obra­
żony w dumie gospodarz Włodarczyk po­
chwycił w pewnym momencie duży nóż ku­
chenny i podbiegłszy do niejakiego 30-letnie, 
go Grzegorza Wojtko, woźnicy, zamieszkałe­
go przy ul. Zakątnej 72, zaczął zadawać mu 
razy. Wojtko ped ciosami noża, brocząc 
krwią, upadł na ziemię. Przerażeni goście o-
bezwładnili porywczego gospodarza i zawe­
zwali niezwłocznie pogotowie ratunkowe o-
raz policję. Przybyły w chwilę później lekarz 
stwierdził u nieprzytomnego już Grzegorza 

Wojtko kilka ran głębokich pleców 1 Matki 
piersiowej oraz kilka ran głowy. 
Po udzieleniu pierwszej pomocy ciężko ran­
nego woźnicę przewieziono na kurację do 
szpitala miejskiego w Radogoszczu. Policja 
w wyniku przeprowadzonego dochodzenia 
zatrzymała Antoniego Włodarczyka, który 
przekazany został do dyspozycji władz są­
dowych. 

l.SOO l<gr3 tranu 
dla Kół Modzieży P. C. K. 

WARSZAWA, 29. 12. — Komisja główna 
kół młodzieży Polskiego Czerwonego Krzyża 
rozdzieliła między komisje okręgowe 1500 kg 
tranu, który przeznaczony będzie 

dla najbiedniejszej dziatwy, 
należącej do poszczególnych kół młodzieży 
P. C. K. w ośrodkach wiejskich. 

i 

Polacy w Australji-

Cena e g Z . 7 0 OJFOSZy |$j 3;upa członków Zwhzku Narodowego Polskiego w Sydney, biorąca udział w wleczo-
^0 « rze polskim na dochód powodz'an polskich. 
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Warszawa, 2° . 12. — Ministerstwo 
Opieki Społeczne] zarządziło obniżkę 
eon wy robów Państwowego Zakładu 
Kig]eny w Warszawie. Obniżka, która 
wejdzie w życie z dniem 1 stycznia 
1935 r., obejmuje surowice lecznicze, 
szczepionki ochronne i zapobiegawcze, 
oraz orj iano-preparaty. Obniżka ta w y 
nosi od 4 do ?5 procent 

cen dotychczasowych. 

L NAJLEPAZE r. NAJLEPSZYCH. 

Np. surowica błonicza stężana na 5.000 jednostek kosztować będzie za­
miast zł . 8.75 — zł. 7. i takaż surowica 
na 10.000 jednostek stanieje ze zł. 17.50 
na zł. 13.75 Cena surowicy przeciw pło 
n icy obniżona zostaje ze zł. 10 na zł . 8, 
cena insuliny na 100 jednostek ze z ło­
tych 4.27 na zł. 320, insuliny na 200 
jednostek ze zł . 7.33 na zł. 5.60. 

— > j ~u«.*.ciouvv Y t u . i _ _ _ _ _ 

2.509.650 złotych na zasiłki 
dla bezrobotnych w styczniu. — 
20. 1? ur <Imi« -as i i . Warszawa, 29. 12. — W dniu 28 bm 

odbyło się posiedzenie zarządu g łówne­
go Funduszu Bezrobocia pod przewod­
nictwem komisarza F. B. p. Mieczysła­
w a BicsiekierskJego. 

Na posiedzeniu ustalono prel iminarz 
budżetowy Funduszu Bezrobocia na 
miesiąc styczeń 1935 r. Prel iminarz ten 
przewiduje m. in . na zasi łk i dla bezro­
botnych robotników kwotę 2.509.650 

z łotych, przypuszczalna liczba bezro­
botnych, uprawnionych do pobierania 
us tawowych zasi łków z Funduszu Bez­
robocia, wryniesie w styczniu 

około 55.000 osób. 
Po stronie w p ł y w ó w preliminarz 

przewiduje z ty tu łu wk ładek za ubez­
pieczonych robotników łącznie z usta­
w o w a dopłatą ze skarbu państwa 
2.550.000 z ło tych. 

i M y ś l o _ w _ _ _ _ _ 

pozbawiła fotografa rozumu. 
K A L T S Z . 29.12. Z n a n y n a tere­

nie Ka l i sza w łaśc ic ie l z a k ł a d u f o t o ­
g ra f i cznego p r z y A l , Józe f i ny & 
obecnie p r z y u l i cy Górnoś ląsk ie i 301 
W i t o l d W a w r z y n i a k , k i l k a miesięcy 
t e m u o t r z y m a ł eksmis ję ze w z g l ę d u 
n a t o , że od d łuższego czasu 

zalegał z op ła tą k o m o r n e g o 
W a w r z y n i a k ma jąc żope z c z w ó r 

g iem d r o b n y c h dzieci p o p rzeds ta ­
w i e n i u r ó ż n y c h zaświadczeń, że na 
p r a w d ę jest w niemożnośc i c h w i l o 
w o zapłacenia k o m o r n e g o , uzyska ł 
odroczenie eksmis j i . 

M i i V y d n i , t y g o d n i e \ mlesTare. 
W a r u n k i m a t e r i a l n e nie p o p r a w i ł y 

się. 
N ieszczęś l iwy cz ł ow iek p rzecho­

dz i ł gehennę d u c h o w a 1 t a k g łęboko 
p rze ją ł się t ą sprawą, ł e zabrano rvj 
od ż o n v 1 dz iec i , umieszczając w za 
k ładz ie * ~ * * * 

d l a u m y s ł o w o c h o r y c h w W a r c i e . 
W d o m u d ł u ż e j pozos tawać n l e J 

m ó g ł , g d y ż stale ma jaczy ł , a os ta t -
n i cm i czasy g d y spo t ka ł g o s p o d y ­
nię d o m u t o g r o z i ł je j i w y m y ś l a ł . 
Pon ieważ lada c h w i l a mót r ł się stad 
poważn ie n iebezp iecznym d l a o t o ­
czenia, zos ta ł um ieszczony w zak ła ­
dzie. 

N ieszczc& lw i cc m i m o s w e j a n o r 
ma lnośc i i n ie m ó g ł pogodz ić sic z 
w y m i e n i o n e m i f a k t a m i i p r zed k i l k u 
d n i a m i Zmar ł . 

Han pogody w Łodzi. 
ŁÓDŹ 29 grudnia. W dnhi dzisiejszym 

o godzinie 8 rano temperatura wynosiła 7 
stopni poniżej zera. (Najniższa temperatu­
ra w nocy 7 stopni poniżej zera). 

O tej samej porze barometr wykazywał 
ciśnienie 751,9 milimetra. Tendencja baro-
metryczna — nierównomierny spadek ciśnie 
nla. 

Wiatry wschodnie z szybkością do 7 mc 
trrtw na sekundę. 

W^ efngii dna dzisiejszego pochmurno. 
Miejsca*)! drobny, przelotny śnieg, 

Z d a r z e n i a i w y p a d k i 
u b i e g ł e j d o b y . 

(—) Przedstawiciele siedmiu ukraińskich 
organizacyj zamierzają zwrócić się do Ligi 
Narodów z protestem przeciwko Sowietom 
za rozstrzelanie bez sądu 28 działaczy ukra­
ińskich. 

(—) Samolot belgijski „Królowa Astrlda" 
przebył drogę do Konga i spowrotem, t. j . 7600 km w 24 godzinach, 32 minutach, usta- j 
nawiając tern samem rekord szybkości lotu. | 

(—) Lokalny parlament Saary powziął 
szereg uchwał skierowanych przeciwko ko 
misji rządzącej. 

(—) Ambasador Irancuski w Rzymie de 
Chambrun odbył z Mussoilnim kilkugodzin­
ną naradę w sprawie zagwarantowania nie­
podległości Austrji. 

(—) Premjcr Flandin wygłosił przemó­
wienie, w którem zaznaczył, że podqbnie jak 
Doumergue jest zwolennikiem ograniczenia 
wszechwładzy parlamentu. Według projektu 
rządu, votum nieufności będzie obowiązywa­
ło gabinet tylko wówczas, jeżeli zostanie u-
chwalone zarówno przez Izbę Deputowanych, 
jak i przez Senat. 

(—) B. premjer hiszpański Azana, aresz­
towany za udział w powstaniu katalońskiem, 
został przez trybunał uniewinniony. 

(—) Rząd niemiecki zaprzecza wiadomo­
ściom prasy żydowskiej o masowych aresz­
towaniach w Niemczech. 

(—) Papież przyjął na specjalnej audien­
cji pielgrzymkę polską. 

(—) Portugalję nawiedziło trzęsienie zie­
mi. 

(—) Minsichito Adatchl, który był preze­
sem Trybunału międzynarodowego w Hadze 
od r. 1031, zmarł dziś po dłuższej chorobie 
w wieku Jat 63. 

(—) Izba Karna Sądu Najwyższego z 0-
kazji procesu księdza kościoła narodowego, 
Farona, ogłosiła wczoraj orzeczenie, że wy­
łączne prawo do noszenia czarnej sutanny 
posiadają duchowni kościoła rzymsko • ka­
tolickiego. 

(—) Urzędy Skarbowe wyjaśniły, że ter­
min wnoszenia podań o ulgi podatkowe od 
nowych domów upływa z dniem 81 grudnia 
r. b , w podaniach jednak można zaznaczyć, 
że brakujące plany będą w najbliższym cza-
sie przedłożone, jeżeli ich zdobycie napotka­
ło ną trudności. 

DZISIAJ OSTATNI DZIEf »<> 
składania kopert czterdziestej trzeciej serii myM 

za uważne czytanie 

P r z e d N o w y m R o k i e m ] 
Kronika p:gotowa ratunkowego, kradzieży i poża j 0 b c h o t i 

ŁÓDż 29 grudnia. W dniu wczorajszym ikała przy ulicy Zgierskie] 136. Desperata państwa w 
godzinach popołudniowych, na ulicy Ki- I znaleźli nr»*yh~ł-«- > 

mimu WI_£WRAJT>zyni 
w godzinach popołudniowych, na ulicy Ki­
lińskiego upadla z wycieńczenia 34-Ietnia 
Anna Stachowiak .bezdomna, pochodząca z 
powiatu gostyńskiego. Zawezwany lekarz 
pogotowia ratunkowego, po udzieleniu 
pierwszej pomocy przewiózł Stachowiako-
wą do szpitala zapasowego przy Zbiorni 
Miejskiej. 

Na ulicy Łagiewnickie] usiłowała po­
zbawić się życia przez wypicie Jakiejś nie­
znanej trucizny Józefa Jaworska, zatniesz-

Z Y C I E Z G I E R Z A . 

Za kradzież wódki 

C z e l a d n i k r z e ź n i c k i E d w a r d P l e t z , 
morderca ekspedientki Gajdzianki 
skazany został na dożywotnie więzienie 

ŁÓDŹ 29.12 Wczoraj Odbył się w sądzie | Krytycznego dnia oskarżony kręcił «!••«' 

Wczora j na wokandzie Sądu Grodz­
kiego w Zgierzu znalazła się sprawa z 
oskarżenia publicznego przec iwko Sttli-
le rowi Hugonowi, lat 22, tara. w Łodzi , 
ul. Łagiewnicka 160-2, któremu akt 0-
skarżenia zarzuca, że brał udział obok 
Kamcl i i l ianasiaka Romana w kradzie 
ży zastawy okna wystawowego war to ­
ści 80 zł. w handlu w in i wódek na 
Przyby łow ie na szkodę właściciela 
Szmulowicza. W czasie przewodu sądo­
wego badani w charakterze świadków 
współprzestępcy Banasiak i Kamcla 

I wzięl i winę na sl-bic, wyjaścriaąc, że 
- kradzieży dokonali z bratem Banaslaka 

Wi todem i że Stti l lcra wogóle nie znają 
Zeznania te by ł y niezgodno z zeznania­
mi, składaocmi na śledztwie w policji 
gdzie przyłapany na gorącym uczynku 
Kamcla w y r a ż a ć zeznał, że trzecim 
"udz ia łowcem" by ł Sli i l lcr. Sąd po prze 
słuchaniu świadków skazał oskarżonr-ro 
Sti l lera wnbec jego bogatej przeszłości 
kryminalnej na 1 rok więzienia. 

Kradzione Indyki . 
Wczora j Sąd Grodzki rozpat rywał 

sprawę karną przeciw robotnikom rol­
nym iS-ietnlcrau, Leonowi Mielczar­
kow i i 13- letniemu K l imkow i Stanisła­
w o w i , zam. w Smulicach. T ł o sprawy . 
ja$t następujące: Młodociani-c i przestett4 

..» 

rok wiezienia. 

D r u g i w y r o k 
w s p r a w i e „£g>t r zank l" . 

O -J • 
znaleźli przechodnie i zawezwa' oto* nie skromi 
ratunkowe, którego lekarz, po udzieleij uiilijny. 
pierwszej pomocy, przewiózł Jaworską i. Ameryk: 
szpitala miejskiego w Radogoszczti dzenśa 002 

W mieszkania własnen. przy ulicy CU z a p o m n i e ć 

dnej 5 usiłował pozbawić się życia przi j e m ^ei^; , 
wypicie większej dozy kwasu solnego Zyi w , j z ] e ^ ̂  
munt Stasiak. Desperata przewieziono i •• j ^"j a 

szpitala miejskiego w Radogoszczu. Przy cen tow i zł< 
czyną rozpaczliwego kroku niesnaski rr-'^ fljm y^jgjj 

Narodzenia 
zmąconej c 

Mimo tt 
się uświetn 
ta, przesyli 
dary, stano 

1 dzielnicy. I 
rozpatrzeniu sprawy udzielił Mielczarl j znany z ho( 
w i Leonowi napomnienia, zaś Klimlś je naiplękni 
Stanisława skazał za kradzież jednefl 
indyka na 2 tygodnie aresztu z zawiesa 
niem kary na 2 lata i za drugiego rndj 
ka na 1 tydzień aresztu również z zawl 
szenicm na 2 lata. 

"Szczy tną" działalność Fiszla Są( 
Grodzki sowicie nagrodził skazując fl 
zn kupno Jednego indyka z wiedza o jj 
go pochodzeniu na 6 miesięcy wl.zlenłi 
z dndntkiom 50 zł. g r zywny z zamianl 
w razie nieściągalności na 10 dni are 
stu. 

T r a d u c v r n a c h o i n k a . 

Wzorem lat ubiegłych z in ic jatywl 
Zarządu miasta w roku bieżącym w ii 
kresie świąt Hożego Narodzenia na Stf 
r y m Rynku przed ratuszem zostatj 
umieszczona imponująca chomku. Szcz 
gólne \v rażeń e sprawia ona ua przecbj 
dniu wieczorem. gdv jest rzęsiście ilu 
mnowana różnokolorowem świa.łerrt 
W czasie lwiąt pod choinką g rywa l j 
orkiestra dęta szkolna pod bc-tuta kapd 
mistrza Gus.a. 

Łódź. 

u 11 którą cierpiał 
{o własnego por 
»e| w zokrcsli! 
mu chnrcmu na 
kowania w tuttfi 

vvvmVr!T^!C.«!,^'P,^ftc81 N I I .
 W C 2 ° f*J S z ,ym odbyła sie roj 

L » 1 , L U O J - l w c v n i , .gpspo-" Pił-wa..Karna przeciwko obecnemu &/ M i*ZV3*ki™i?z<>™11
 Bar tczakowi in [ j & w c y zgierskiej p r z ę & A W " S S 3 

ŁÓDŹ 29.12 Wczoraj odbył się w sądzie 
okręgowym w Łodzi sensacyjny proces prze 
ciwko 20-letniego czeladnikowi rzeżnickle-
mu Edwardowi Pletzowi, który 5 grudnia 
br. w bestjalski sposób zamordował Geno­
wefę Gajdę, ekspedjentkę w sklepie masar­
skim Karola Pecnlka przy ulicy Kilińskiego 
28. 

Jest to dwudziestoletni wyrostek, niskie 
go wzrostu, o mało inteligentne] twarzy, 
blady. Przez cały czas sprawy siedzi z 0-
puszczoną głową i chwilami cicho łka. 

Na pytania przewodniczącego wlceprez. 
Illinicza oskarżony opowiada swoje losy. 

Pochodzi ze wsi Jątrzeń Polska, powia­
tu gcslynińskiego, gdzie ojciec jego jest 
nauczycielem szkoły powszechne). 

Ukończy! zaledwie 4 oddziały szkoły 
powszechnej a to spowodu choroby psy­
chicznej która spowodowana była upad­
kiem z wysokiego drzewa głową na ka­
mień. Ojciec oddal go w Warszawie na nau 
kę do czeladnika rzeżnlckiego. Po odbyciu 
"-letniej praktyki dostaje posadę w zakła­
dzie rzeźnickim Karola Pecnlka, przy ulicy 
Młynarskiej 27. 

Wtedy też poznaje swą późniejszą ofla 
rę, która była sprzedawczynią w łfljl wędll 
niarrtl, przy ul. Kilińskiego 28, dokąd Jeź­
dził z wyrobami masarskiemł. Oskarżony 
pracował u Pecnlka 7 miesięcy I został 

Iniony 6 października b. roku, gdyż za 
rzucano mu systematyczne kradzieże, 

Po zwolnieniu Pletz zaskarżył swego 
chlebodawcę do Sądu Pracy o odszkodowa 

za godziny nadliczbowe 1 sprawc wy­
grał. 

Dłuższy czas starał się o pracę, ale nie 
mór-1 otrzymać stałego zajęcia I pracował 
tylko dorywczo. Tydzień przed krytycem/m 
dnfeTi PR7J'izedł do sklepu, gdzie pracowała 
Gajda i prosił Ją, aby powiadomiła jego 
byłego kolegę o Jego miejscu pobytu, ale 
ona zamiast kolegę, powiadomiła o odwle 
dżinach Pecnlka. 

Wtedy rzekomo oskarżony fepalał chę­
cią zemsty I raoragnął, Jak twierdzi, kilka­
krotnie ją spollczkować. 

Krytycznego dnia oskarżony kręci! się po 
mieście 1 około godz. 7 wiecz. przybył na 
uL Kilińskiego, gdzie zauważył Gajdę, która 
zamykała żaluzje na drzwiach i oknach skle­
pu. Kiedy sklep był już zamknięty, Pletz 
wszedł przez bramę tylnem wejściem. — 
Wszedłszy do sklepu zażądał ćwierć kilo cy­
trynowej kiełbasy. 

Kiedy schylona Gajdzianka krajała kieł­
basę, morderca chwycił ją za szyję 1 zaczął 
dusić. 

Ofiara broniła się, podrapała twarz na­
pastnikowi 1 wzywała pomocy. Wówczas 
Pletz wydobył z kieszeni swój rzeźnicki nóż 
i zaczął zadawać nieszczęśliwej ciosy w gło­
wę. 

Gajda w najwyższem przerażeniu krzyk­
nęła: „Niech mnie pan nic bije, ja powiem, 
gdzie są pieniądze". Ale to nic zdołało uspo­
koić mordercy, który zresztą twierdzi, iż o 
żadne pieniądze się nie pytał. 

Kiedy ofiara padła na ziemi;, morderca 
obmył w stojącym opodal kuble ręce, gdy 
stwierdził, że nóż złamał się — lzuclł go na 
ziemię. Wtedy dobiegł do uszu słaby jęk 
Gajdy. Nie namyślając się, porwał leżącą na 
pieńku wielką rzeźnlcką siekierę 1 zadał le­
żącej kilka niezwykle silnych ciosów w gło-
wę, poczem porwał leżącą w szufladzie skle­
powej sakiewkę zamordowane], rzekomo nie 
wiedząc co czyni i po zgaszeniu światła wy-
bie^eprzez bramę na ulicę. 

Na u l icy porzucił opróżniona sakiew 
kę oraz pokrwawioną czapkę i szalik, 
poczem kup' ł nową czapkę a widząc 
zd?leka, że dokoła mleisca zbrodni za­
czyna s!ę gromadzić t łum, wz ią ! doroż­
kę i pojechał do domu, przy u l . Ma ry -1 

Po drodze kupił flaszkę sińskiej 28 
wódki . 

Kiedy małżonkowie Strzechowscy, 
u k tórych Pietz zamieszkiwał od 6 t y ­
godni w charakterze sublokatora, zapy 
tali ska.d ma pieniądze na wódkę, ten 
oświadczył : „Pótrąoi łem jedną dziew­
czynę o zabrałem jej". 

Zrabowane pieniądze w sumie 1S0 
złotych wręczy ł morderca gospodyni, 
prosząc o przechowanie. Potem w zu­
pełnym spokoju grał z gospodarzem w 
darnkę, gol i ł się, a wreszcie położył się 
spać i zbudzony został przez policję. 

Przewieziony na miejsce zbrodni, zło 
czyńca począżkowo n ;e przyznał sie do 
zbrodni ale przyciśnięty do muru wy ­
znał swą winę, a do rabunku pieniędzy 
przw.nnł sic dopiero, k iedy oknzano mu 
znalezione podczas powtórnej rewizj i 
pieniądze. 
Jako mo tyw zbrodni podał zemstę, 1 dopiero u sędzicKO śledczego przyznał 

się do chęci rabunku. 
Następnie świadkowie, funkcjonariu­

sze służby śledczej, oraz lokatorzy nie 
wnoszą nic nowesro. 

B y ł y chlebodawca Pletza. Pecnik. 
mówi o oskarżonym, że ..bvł dobrym 
pracownikiem, ale z ł v m człowiekiem' ' , 
i opowiada że denatka bała się swego 
przyszłego mordercy. 

Ojciec 1 brat Pletza, obai nauczycie 
Iowie szkół powszechnych, szeroko opo 
wi?.daja o uondku z drzewa oskarżone­
go i jego długiej chorobie i stanowczo 
t w ^ r r ^ . źfl nic bvf on norma'nvm. 

Brat mordercy mówi o nim, że cierpiał 
na ..niedorozwój psychiczny". 

Ki!!:u okolicznych włościan potwierdza 1 

. . . . . . . . . . . . . • UUI 1 
dyk i i dostarczali je za czwartą część 
rzeczywistej wartości paserowi 20-let 
niemu Fiszlowi Stalowi zam. w St ryko 
wie, k tó ry ich do kradzieży namawiał, 
twierdząc "że taki Interes doskonale mu 
idz ie" . Oskarżeni do w iny . całkowicie 
przyzwali się tak w Sądzie jak i na śledz 
twie w policj i . Okazało się,, że skradli 
po jednym indyku Miśk iewjczowi i Hart 
czakowi i sprzedali, jednego za 3 zł. 
drugiego za 1,50 zł. Stalowi, k tó r y do 
kupna nie przyznał się. Sąd Grodzki po . • i • l 1 • • 
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dd.ie a nienormalności oskarżonego. 
Biegli: psychjatra dr. Dzierżyński oraz I 

iskarz sądowy stwierdzili zupełną normal­
ność oskarżonego I pełną odpowiedzłalnoś. 
za popełniony czyn. 

Prokurator w dłuższej mowie, zobrazc 
wał całą ohydę 1 bcstjatstwo czynu, bez 
czelność mordercy o którym wyraził się 
nadkom. Weyer, że podobnego cynizmu nic 
spufVał podczas cr.łej swej 

17-letuiej pracy w służbie śledczej 
W konkluzji domagał się prokurator naj 

wyższej kary — to znaczy, kary śmierci. 
Obrońca, adw. Kobyliński stwierdzając, 

że nie można mówić o zupełne] normalności 
oskarżonego, wnosi o poddaniu mordercy 
obserwacji, a w razie nie uwzględnienia 
wtdosku, prosi sąd, w imieniu ojca oskarżo­
nego, o litość. 

Metz w ostatnlem słowie mówi, że zda­
je się na łaskę sądu. 

Po naradzie, sąd odrzucił wniosek obro­
ny 5 skazał oskarżonego na dożywotnie 
więzienie, biorąc pod uwagę młcdy wiek I 
dolycli— "ową niekaralność. 

i iu p. Dru iowsk iemu, * oskarżonemu 
przez inspektorat pracy o nieprzestrzo 
ganię przepisów obowiązującej u m o w j 
zbiorowej. Rozprawa toczyła się nie w 
gmachu fabryk i , lecz w łódzkim powia i 
t o w y m sądzie starościńskim. 

W w y n i k u rozprawy p. Drutowsk i 
skazany został, podobnie jak k i c rown i l 
"Zg ic rzank i " na je*dcn miesiąc aresztuj 
oraz na zapłacenie 1000 z l . g r z y w n y ] 
która zamieniona zostanie w razie nie* 
ściągalności na drugi miesiąc aresztu. 

W motywach w y r o k u sąd starościn* 
sk' podkreśli ł , iż skazał p. Drutowskiego 
za bezprawne obniżenie zarobków robo 

Czy na 

I B S I 

Anas 
B i e s i 

L 
i i " 
• I 46 STRESZ 
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tniczych do norm, niższych od ceaniko a v ł <^Alwicz strai 
w y c h . Jak się dowiadujemy, nłewleż-JS*™,1

 p

p°po

c^ 
nie od powyższego w y r o k u skazującego!Komorskiego pc 
robotnicy f i rmy , wobec takiego brzmiera, własności V 
r i a m o t y w ó w w y r o k u występują prze* Ekscentryczi 
c iwko p. Dru iowskiemu ze sprawą cy'2a8?C'a parol n; 
wi lną żądając odszkodowania za c a ł y ^ J £ d n a £ s w e . 

czas pobierania niższych stawek od ^UWS^MS 
wiązujących w przemyśle włókienni-Bety był ,nadv 
czyn j na podstawie umowy zbiorowej. Pokorny, Utóry 

Alwicza, jako 1 
O rękę Zosi 

»ał sie franek V 
wala. Beta Wyż 
1 swej przyjaciół 
»ię w Alwiczu i 
jego wzajemnośi 

Stary PażdzU 
• 1 ic>&£ Zosi z Alwi 
"NA R A T Y " ubrania I palta obstalunkc Zakazał jej z 
we z najlepszych towarów Bielskich I Pądkowo spotkał 
Tomaszowskich oraz najlepsza robota u n i e

t przychodził. 
Mendrowsklcgo. Nowomiejska S O o d z l ^ W Jrm M O M E 

ny sprzedaży od 6—8 wieczorem. czaszkę powalił 
1 czliwych krzykó\ 

ZAGINĄŁ szpic b ia ły . Uprasza się o od- Zaniesiono i 
prowadzenie do Kuźmińskiego, Łódź, ul.Pażdzierzy. 
Mielczarskiego 13. Pielęgnowały 

i Po wyzdrowi 
10 ZŁOTYCH miesięcznie. n r z e d n : k o m B e ł a zwróciła si< 
na wypłatę konfekcja, obuwie bielizna 

>^w««HIHBBJBBBIN 

* 'ubne, Jiê nry. MSRUIO. , 
bliuterja złota i srebrni. 

J A N P L A C E K 

manufaktura, firanki. Ćhari, Piotrkou A,P,otki- i a k | ć 
ska 37 w oodwórzu. . . ;

B ? t a Postanoi 

D£wle.kow« k i n o • 

MIMOZA 
liii, Kilińskiego 178. I 
DonA tramw,ajnmi Nr. I 

Nr. 0, 4, 6. 10. 17. I 

Od wtorku 25 de ponieduałlra 31 grudnia, r. b W i e l k i i w f ą t e e s a y proj r ram ł 
Prz.p„kny ooemat m.ło.ny I Nle^pomo.an.. oorvW . | ,ce melod.. " n a M u a f D e ? . „ 
napicia Dw.^wi.lkie gwiazdy R A M O N N O V A R R O I j ! ! M A C L I O N A L O 

w Plmift K O T 1 
ytlZ!?® Nadzwycz^oa komedia pt. Buster w Kab.r .e i . N 

U W A G Ai Pami«fale'« i, w dnia 
31 grudnia o godz. 12 wieczorem aai-
milei, najtaniej i naiw. selei spędzicie 
SYLWESTRA, w MIMOZIE na wspa­
nialej rewii p n 
. Z A L A N Y S Y L W E S T E R " i udzia­
łem najwybitniejszych sil stolicy. 

Przedsprzedaż biletów w kasie od 
do. 23 b. ta. 

• swiadczyn. 
— Odrzucenie o; 

POSZUKUJE ..tauczyciela z wyższa wlewlcza wywołało 
dzą lub kończącego st tdenta •doi polskie ^ T / M O R S L U 
go i geografi i . Ofer ty sub. M. L . p o d r z u C i i a 

-nistyczne i policji 
U Paździerzóv 

nie Franek Wilkc 
Ponowne pre 

Zosi spełzły na n 
Komorska pov 

bawiła z młodym 
Beta postanów 

tc^o Kittergolda. 
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D Z I E r »6wiazdka" w Białym Domu. 
S i - • A. rerii oagróS 

Ś W I Ę T A Prfzydenta ROOSEYELTA 
i l B h l . J " J e c l e n d z i e ń w r o k u d l a s i e b i e . 
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ikiej 136. Desperata 
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za drugiego mdi 
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ność Fiszla Są 
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'ka z wiedza o ji 
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c h o i n k a . 

ych z inicjatyw! 
u b.eźącym w u* 
arodzenia na Stł 
atuszcm zostali 
a choinka, &zc i 
i ona na przecbj 
jest rzęsiście tli* 
iwctn świaJerrt 
hoinka grywali 
pod bc-tuta kapd 

W A S Z Y N G T O N w grudniu 
Obchód „Gwiazdki" w domu głowy 

państwa w St. Zjodnoczonych jest zupeł 
nie skromny i nosi charakter ściśle fa­
milijny. 

Amerykanie podczas świąt B. Naro­
dzenia pozwalają swemu prezydentowi 
zapomnieć o tem, że jest przedstawicie 
lem wielkiej Unji i sługa narodu. O ile 
w dzień N. Roku Biały Dom otwarty 
jest dla każdego, kto zapragnie prezy­
dentowi złożyć życzenia I zamienić z 
nim uścisk dłoni, o tyle święta Eożego 
Narodzenia upi;, wajq spokojnie w n i e ­
zmąconej ciszy domowego ogniska. 

Mimo to każdy ze stanów Unjl stara 
sie uświetnić swemu prezydentowi śwkj 
ta, przesyłając mu wraz z życzeniami 
dary, stanowiące "specjalność" danej 
dzielnicy. I tak naprzykład Maryland, 
znany z hodowli indyków, przesyła swo 
Je najpiękniejsze okazy. IngredJencyj do 

świątecznego puddingu dostarczają po 
szczególne stany. 

Również I w roku bieżącym, jak i 
poprzednich, pani Roosevelt własnorecz 
nie przybrała choinkę. Jak w każdej 
inne) rodzinie, także i w domu prez. 
Roosevelta przechowała się tradycja, 
że rodzice podczas snu dzieci przyozda 
biają drzewko wigilijne. I naturalnie i— 
jak wszędzie aczkolwiek niektóre z 
dzieci prezydenta sa nietylko dorosłe, 
ognisko domowe — pozostały dla ro-
lecz już zdołały stworzyć sobie własne 
dziców dziećmi. 

Pod drzewkiem żona prezyderta rozkła 
da dary, ale nietylko dla dzieci swych, Pa 
mięta także o własnych domownikach i słu 
żbie członków rodziny. 

Rozdawnictwo darów gwiazdkowych sta 
nowi szczególną ceremonję aczkc'wiek nie 
odbywa się w oficjalnych apartamentach, 
prezydenta, lecz w jego prywatnych poko­
jach. 

CHORZY 
ności) skrzywieni 

•Najnowsza własna ma ło da!!! 
Pomoc i skutek!!! 

>-c'.o letnia praktyka. Liczne uznania wybitnych lekarzy Profeso­
rów Uniwersytetu 

(przepukliny brzuchu 
i oberwanie wnętrz-
ie kręgosłupa t w o ­

rzące sie, ga rby i inne k a l e c t w a 
AÓGIL Hu..tury zaniedbywać nie wolno, bo skutki s \ dli życia nie­
bezpieczne, ruptura ata.je alc wielka jak duża głowa ludzlta i spo­
wodować może śmiertelne uwięzienie kiszek. Specjalne lecznicze 
gumowe bandaże ortop. wstrzymujące i usuwające pod gwarancji 
najcięższe i na i niebezpieczniejsze ruptnry oraz nowoczesne lcczn. 
Aparaty i gorsety przeciw -wszelkim kaiectwom koćci i stawów 
Specjalne wkłady na płaskie bolące nogi. Protezy, salonowe sztucz­
ne nogi. Wszelkie paay i bandaże na obniżenie żołądka i obwisłe 
brzuchy. Przyjmuje od godz. 9 do 1 ej i 3 do 8-e j . 

. NATAN RAPAPORT 
Łódź, ul. Piłsudskiego Nr. 23. I o.< front (róg Psmorskiej). 

UWAGA. Osobiste jawienie alę chorych jest konieczna. 
Nlnltlsrem slctzdim WPanu Koracą podzl(k{, z« umtr j t tnt flo«to»owznl« na mn|ą rte2kq przepuklina pępkową, 

na którą cierpiałem hl lakn 20 lat, która ml cale życie ł.itruwała pelne^r, artyzmu I sztuki bandaża rupturowetfn swe-
£0 wtusneifo pomysłu I metody, I I s ta jd tylko l'ań<klej sztuce, mlstrzowstwu, głębokie) wiedzy fachowej I nauko, 
wel w zakreśli! ruplur czuje. I m dziś zdióły I bezpieczny w tyciu przed smutnern! nastfpMwaml, jakie grozi kaede-mu choremu na ruplurę I (klaita'n srrdrezne RAn •> 

kowanu w tute^ze", pr.s.e ¥$1®T*Ś& bS^SJ^1**™** 
A. LEWIN, Nowomlelska 21 
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y r o l t . 
g . t r z a n k i " . 

n odbyła sie roi 
obecnemu dziel 

zaluf "Zgierfcan 
i * oskarżonemu 
' o nieprzestrzer 
żującej umnwjl 
iczyla się nie vii 
łódzkim powia* 

skim. 
1 p. Drutowski 
e jak kierownil 
tiicsiąc .1 i l - s / . u i 

i zł. grzywny] 
le w razie nie4 

esiąc aresztu, 
u sąd starościn1 

». Drutowskiego 
zarobków robo 
y-ch od ceaniko 
?rr.y, niezalei 
ku skazującego... 
takiego brzmiflra, własności Wyżkororiskich. 

ystępują prze* Ekscentryczna panna Beta Wyżkorońska 
ze snrawa eV 2 agięła parol na przystojnego Alwicza, kto-JJfiJ £ c a T y t y jednak swe platoniczne sympatie zwrócił 

\ A u, ku Zosi Fażdzierzance, 19-letmej córce dzier stawek^od o b o ż a v ^ s l

ł f l r ł n k I I w 

tego podzle-

W dzień B. Narodzenia przy śniadaniu 
pojawia się służba, przeważnie ludzie sta­
rzy, osiwiali na służbie w rodzin:e Roose-
vclta. Majordomus t zw. „butler" jest sta 
rym, siwowłosym Murzynem który uro­
dził się jeszcze niewolnikiem. Wkracza do 
pokoju na czele personelu służbowego, pod 
czm gdy prezydent z małżonką stoją po 
obu stronach choinki „Butler" wygłasza ma 
łą przemowę, poczem pani Roosevelt rozpo 

jeżyna rozdawanie darów, prosząc, by na 
wywołane nazwisko zgłosił się każdy przyj 
mując dary od św. Mikołaja. 

Jadłospis wieczerzy wigilijnej stosuje 
się do zwyczajów amerykańskich: ostrygi, 
z Long Island, gołębie z Florydy, ryby z 
Kenngbtinkport, baranina z Montany, indyk 
z Marylandu, owoce w culerze z obu Ka­
rolin. Obecnie, ,gdy alkohol Jest ponownie 
dozwolony Milwaukee zaopatrzyło stół pre 
zydenta w piwo. Nie brakowało również 
przednich gatunków różnorakich owoców 
z Florydy. 

Najważniejszem jednak daniem w Jadło 
spisie wigilijnym jest pudding, własnorę­
cznie przyrządzony przez panią Roosevelt 
według staroangielskłego przepisu, prze 
chowywanego w rodzinie Roosevettów je­
szcze z czasów, gdy byli kolonistami an­
gielskimi. 

IW cierpieniach reumatycznych, podagrze, bólacrii 

nerwowych i głowy, grypie i orzeziebieniu oddajq) 

t a b l e t k i T o g a l d o b r e us ług i . T a b l e t k i T o g a l 

o r z y n o s z a u l g ę w ł y c h c i e r p i e n i a c h . 

O o n a b y c i a w n a j b l i ż s z e j o p i e c e . 

. mil M UiHI 
Tajemnice paryskiego N9flłnar2re'u. 

Poczta przywiozła tak obfity materjal 
korespondencyjny do domu prezydenta w . 
okresie świąt Bożego Narodzenia iż trzeba I 
będzie ccnajmnlej trzech tygodni, by za- I 
znajomić się z treścią wszystkich listów. I 

Już o dziesiątej zrana rozdawano pre­
zenty członkom rodziny. Jest w ;;̂ :aju 
nie udzielać darów kosztownych. Obdaro 
wuje się zatem rodzinę użytecznemł rzeczą 
ml: pończochami, chustkami do nosa, haf­
tami, portretami 1 tp. z dodatkiem gsłązki 
jodłowej, osypanej błyszczącym „śnie­
giem" Obiad v/ pierwsze święto podano o 
godzinie trzeciej, a po biesiadzie młodzież 
produkowała się rożnem! zab T ! i wMo 
wtekaml, które reżyserował sam prezydent. 

Biały Dom w wieczór wlgll''— rów­
nież \ z zewnętrznej strony przedstawiał 
się okazale. Na placu przed rezydencją pre 

W kawiarni "pod Czarnym S z c z u ­

TO na rogu pi. Pigalle w Paryżu roze 
j.rała się krwawa scena. 5 letni synek p. 
Kettoh pokazywał przyjacielowi swej 
matki, Angelin Fonta, lat 26, zabawkę 
otrzymaną na gwiazdkę. Fonta pochy­
lił sie nad dzieckiem i rozmawia! z nim 
1 o przyjacielsku. Nagle padło 5 strza-
) V a v . Angellin Fonta padł na ziemię prze 
szyty aa wylot kulą. Dziecko również 
(•trzymało postrzał w brzuch. Inna kula 
raniła lekko w nogę Archambaul Polose. 
W kawiarni powstało zamieszanie. Ktoś 
rzucił się do ucieczki. Zaalarmowana 
sirzałami policja puściła się w pogoń za 
uciekającym i dogoniła go na ul. de 

zydenta ustawiono wspaniale oświetloną 
l przystrojoną choinkę. W samym P'-*"m 
Domu 1 jego 365 ofic"->inych pokojach pa­
nowała cisza: prez. RooseveIt obchodził 
święta w śclslcm gronie rodzlnnem ł w od 
osobnicniu prywatnych apartamentów. 

Zamortid. 

N'c.varin. Schwytany wyraził zdziwie-
r.ie, że go posądzają 

o dokonanie zamachu. 
Wyciągnął rewolwer i pukazał oolicjan 
rom, że magazynek jest pełen na dowd 
że- nie posługiwał się rewolwerem. " T o 
dlaczego pan uciekał?" spytał go poli­
cjant. "Bo obawiałem się. żeby mnie 
nie wmieszano do tej sprawy, a ja tego 
nie lubię" — odparł zagadnięty. Nie 
tr.iłiej jednak policjanci zabrali go do ko 
rnisarjatu i ustalili jego nazwisko, któ­
re brzmi Ja-i Stefani. W kilka chwil pó 
niej policja znaiazła na ul. dc Navarin p 
rzucony rewolwer, w którego magazy 
ku brakło 5 naboi. Był to rewolwer Śt 
i?.n'ego, który porzucił broń. w chwil 
gdy go dopedzała policji. Stefani twie 
c'zi, że Jest niewinny, ale mimo to osa! 
dzono go w wiezieniu. Tegoż wieczora 
w innej kawiarni na ul. Fontaine padf ra 
piony skrytobójczą kulą Etienne Stefa-
•.iv brat aresztowanego. T y m razom nie 
zJolano napastnika pochwycić. 5 letni 
Kctsch zmarł w s/nitalu. Jego matka 
wzbrania się uuzielić Jakichkolwiek w y 
1 lśnień w sprawie tajemniczych strza­
łów -na pl. Pigalle. Prawdopodobnie za-
:ii',dzi w obu wypadkach akt zemsty. Po 
iiejn wszczęła energiczne dochodzenie 
w obu sprawach które stoją nrawdopo-
d( bnie ze sobą w Ścisłym związku. 

l i i i i i i B e i i i i i . i i i . i 
Anastazja ftreuMcwska 
B l H a i l B I I I I I I I I . i n i 

C z a r n a 
?owlett. I I 

l l l l l l l l l 
STRESZCZENIE POCZĄTKU: 

Alwicz stracił posadę profesora uniwer 
•yfetu i po bezskutecznem szukaniu zajjcia 

"Przyiął proponowaną mu prze przyjaciela 
* pomorskiego posadę dozorcy rybnego jezio 

zegary, zegnrk. 
złota i srebrna 

żawcy tartaku w sąsiedztwie. Adoratorem 
c w ł O K i e n n i - B e t y b y , t > n a d w o r n y poeta" I pieczeniarz 
VY zbiorowej. Pokorny, który obawiał się bezpodstawnie 

Alwicza, jako konkurenta do ręki Bety. 
O rękę Zosi Paździcrzanki napróżno sta­

rał się Franek Witkoszczak. Szukał więc ry­
wala. Beta Wyżkorońska oświadczyła matce 
ł swej przyjaciółce Komorskiej, że zakochała 
'i? w Alwiczu i prosiła o pomoc w zdobyciu 
jego wzajemności. 

Stary Pażdzierza niechętnie widział zaży-
— i -io<ć Zosi z Alwiczem. 

alta obstalunkc Zakazał Jej z nim rozmawiać. Zosia przy-
w Bielskie,1! | Padkowo spotkała go w lesie i ostrzegła, by 
;psza robota u n i e przychodził. 
"jska S. GodzL ^ ^ m rnomencie wypadł zza krzaka za 
- t n r o m ^drosny Witkoszczak i strasznym ciosem w 
-zorim. czaszkę powalił Alwicza. Naskutek rozpa-

~"Cz'iwych krzyków Zosi nadbiegli ludzie., 
rasza się o od- Zaniesiono nieprzytomnego do domu 
lego, Łodź, ttl.Pażdzierzy. 

Pielęgnowały go Zosia i Beta. 
— 1 • Po wyzdrowieniu i powrocie do pałacu 

wrzeJn :ktim"eła zwróciła się do swego ojca o pomoc, 
jwie. bielizna i Komorski spotkał Alwicza i powtórzył 
iri Piotrkou :V Plotki, jakie krążyły o nim i o Zosi. 

Beta postanowiła zmusić Alwicza do o-
B w i a d c z y n . 

Odrzucenie oświadczyn Bety przez. A1-
z wyższą Wie wicza wywołało w niej burzę nienawiści, 
ita do polskie Postanowiła się zemścić i udała się o pomoc 
" M . L " . d o , z y Komorskiej. 

Iza podrzuciła Alwiczowi odezwy komu­
nistyczne ' policja go aresztowa»a. 

U Paździerzów zjawił się niespodziewa­
nie Franek Wilkoszczak. 

Ponowne prośby Witkoszczaka o rękę 
Zosi spełzły na niczem. 

Komorska powróciła z Warszawy, gdzie 
bawiła z młodym Wyżkorońskim. 

Beta postanowiła wyjść zamaz ?a boga­
tego Rittergolda. 

I W y ż k o r o n ? Wszalc nikt jro prawie 
| nie przy jmował . A c h , pewnie matka 

przyłożyła do tegro rękę. 
— Już jesteś oficjalnie zareczo 

na? 
•— Nie . Z a tydzień w y d a j e m y 

uroczysty bal, na k t ó r y m zalcomuru 
kuje się o tem mi lvm sąsiadom. 

— Z a tydzień? W co ja się ubio 
rę? N ie będę miała odpowiedniej t o 
alety. 

— N i e m a r t w się. Zdążysz stę 
przygotować. Pomówię z ojcem. 
Czekaj , pokażę ci pierścionek zarc 
czynowy. 

— A c h ! 
Komorska patrzy ła olśnieni! i 

zfornana. W s p o m n i a ł y klejnot m u ­
siał kosztować bajońskie sumy. W 

I sercu jei wezbrała gorzka za7drość 
i w z m o ż o n y niepokój o posadę mc 
za. Bez pytania wiedziała, że Ritrer 
iroid obejmie Wyżkorony, k tórym 

I pewnegro czasu groziła chronicz 

— D o k o ń c z — zaśmiała sie w y z y 
waiaco Beta. — Z a tego Żyda. Cóż 
chcesz, człowiek bogaty, wysoce ku l 
turalny, mecenas sztuki , i zrcszUi. 
chrześcijanin. ^ 

— N o tak, a!e. . . 

— M o j a I z iu — ton panny \V \ -ż 
korońskicj zabrzmiał łaskawie i no 
błażliwie — nie bądź taka zacofa 
na. C z y ci się zdaje, że r/dzio na 
świecie istnicie czysta krew? Spel 
nię obowiązek obywatelski , uratufe 
od za.q?ady placówkę kulturalna, z^o 
będę w p ł y w y . . . T o jest człowiek, , •-.-—» " u m s u v i n z n a cnron 
k tó ry się wybi ł , a ia żywię kul t d l a ' " | e I icvtacia. i spłaci dłupi , a w ta 
twórczych jednostek. W naszci s f e ' ' f M 1 1 ™Z\E on tri zostań!'' r>a"em. Pod 
rze nic się nie robi onrócz dyskon- J wpł \nvem te i Icatastrofalnei perspe-
towania zasług przodków. j k t y w y zapomniała o zpubionei 

K o m o r s k a milczała. I ona rozu | ̂ e t w j e I o etnzoidaie z A m a d 
miała w życiu tylko 
wyjść za Ri t tergold 
oczyma pamięci wysokiego mężczyz­
nę w średnim wieku o pięknej lecz | d f , e n stwierdzi ł u nlei Dodnic 
wybitnie semickiej twarzy . Znała <ro C ! 0 n n tempet f t twe I zaniepokoi' sic 
z widzenia z rozgłośnej opinii, KTÓ ""NO'RY(T n a s e r l » - . 
rą potwierdz i ł w y w i a d , przeprovra p n 7 n 7 r , . v V T 

dzony w W a r s z a w i e . B y ł svnem bo K U / J , / L V ; 
gatego bankiera, nie powiększył ma — Lepie i się czujesz, kochanie?-
iątek po oiett wielokrotnie. W y c t i o — Sama nie wiem. Byłaś w pała 
wał się zagranica: inko młodv cz'o cU? 
wiek bawił sie w dvplomatę i byłby,: — Właśnie wracam. Stała się me 
zaszedł wysoko, żeby nic intryga słychana rzecz. Wyżkorońsk i sam 
wrogów, k tóre i nie zdoła? odeprzeć mnie w e z w a ł i wypłaci ł całą należ 
nawet pieniędzmi. Przerzuci ł wiec ość. 
Stroje upodobania na teren w ł e ? M O c z y . .chore j zagrały ogniem. 
Stał sir entuzjasta ziemi I srokoine ! — Całą? P o k a ż ! 
go ż r r i a na łonie natury. Zakupił w i Dostpła bez proszenia znaczną 
sąsiedztwie W y ż ł r o r o n o g r o m n e 'do < ::cść odebranej sumy, za co oodzię 
bra. zabezcen. na hcytacH Rozsiadał kowala z n iezwykła u siebie serdecz 
się za innemi f- l - izinml. Ale nl:i*n nościa. 
cudem ściągnęli go tak odrazu d o 1 — Skad on zdobył tyle g o t ó w k i : 

! — dziwił się Komorsk i . — Bo nic 
ty lko mnie wypłaci ł należność. 

— Ta wiem, skąd. 
— T y wiesz? 
— O d Riti-ergolda. 
— Powiedz lcpiei początek po 

czatku. Beta wychodzi za Ri t tergdl 
da. 

— Co??? 
Gdy minęło picryysz 

— O n i cię chyba nie wydala 
pocieszała się głośno. — T y l k o od , 
tąd będzie inaczej. D o t ą d bvl iśmy 
przyjaciółmi, teraz spadniemy do po 
ziomu oficialistów. 

— M a s z się czego martwić. 
— Och , t y zawsze byłeś n iewra 

żl iwy. N i e rozumiemy się, to t r u d ­
no. Ta m a m inne usposobienie, inną 

j psychikę. Ta nie znoszę. żebv mnij?-
wrażenie. K o m o r o patryc „ » | S S S S i i ? ™T\S RL 
by sposępniałą t w a r z męża zapyta 
ł a : 

— Co będzie z nami? 
— N ie wiem. 
Uniosła się na łokciu. 
— Ta jei zapytam. 
— N i e chciałbym służyć Żvdo\vi 

— mruknął niemal niedosłyszalnie. 
Tza usłyszawszy to, dosfnTa spa 

Ta rozumiem ty lko albo równości 
albo wyższość. Ano , szkoda, że się 
nie ttrrtdziłam w sferze służbistów,. 

— Takich służbistów? 
— A r b ty mnie n igdv nic rozu­

miesz. Ta tak określam ludzi, k tó rzy 
abv żyć. muszą pracować dla in 
nvcb. T y l k o ziemia da ł*e nieza­
leżność. Powinieneś rozumieć, że z m ó w i zaczęła mu wyrzncać głupia 5 S J ? S ? rozumieć, że 

lekkomyślność i brak miłości do sic 7e t w o > - l
 7

r

rf^m 

i rę. . . dla t w o i c i miłości — popra­
wiła się pośpiesznie 

bie 

iu ty lko interes, ale żeby f * z c n t - Wy lc iskawszv Br ł t e 'fuż trochę 
ittergolda. . . Zpbacz3'ła' n ^s«t !a łO, wróciła do domn. nie zati 
Jęci wysokiego mężczyz i j*%>.tin nrzez nfkojro. Na rjrtlgj 

— Jeżeli przekładasz naćł moie 
dobro takie nieuchwytne względy 
to. . . to. . . K c h , umrę odrazu I raz 
t o się skończy. . . 

Tu. nastąpiło d r " ° i e omdlenie k tó 
re g d v przeszło. Komorsk i rzekjt: 

— Usnokó? się. kochanie. W s z y s t 
ko z r o b i ę . . . dla c i e b i e 

Nie miało to j e d n a k " znaczy?, ze 
o ó i d 7 i e na służbę d o R i t t^r^oMa. ale 
nłe chciał jei drażnić. Odtąd cbo 
rlzif posępny i a k noc. głowiąc się 
iak w y b m r ć z sytuacii . 

A l e w Iz ie , oprócz o b a w y ^ byt . 
burzy ły się jeszcze inne uczitna. D a 
ła im w y r a z w następujących sło 
w a c h : 

— P>"ta zaczyna mnie iuż t rakto 
wać zpóry. Ach , nie wiesz, co sie ze 
mną dzieje. Tuż mi daie dyskretnie 
do poznania, że nie jesteśmy równe 
już odsuwa na dystans. N o ' i me tan 

Komors'- ) n r z v w y k ł 'n:'. r i o te<^nr 
r o d z ą ' i i słodkich w y r z u t ó w . Po dłużf 
szej chwil i milczenia rzekła 

— P o k a r a m <\ę o Inną posadę. 
AToże ml sie uda. 

A l e 'omglił się. sądznr, że tem ią 
usnokoL Przeciwnie rozpętał nowe 
piekło. 

— Feluś t y zr!*>?e się. che*', 
doprowadzić mnie do royn«.«*jffr. T a 
bvm miała stad w ^ ^ ź d ^ r ? ? ^ o k ' 1 ' ! 

T p t - f c F i lud-""' Nie. U m r ę , 
stad s?e nif? r n c ' " 4 . T u ty lko m o g 
sfe czuć soba. T u w ś ^ s ^ y wi^dz^, 
k im i es te " i , skad T \ r \ r h r , ^ 7 ^ RN N 
nrry^łngu»*». . . (rd^fr»'<5 na hi?*V 
" ł b n r n'' ''akieiś obre? nrowinen. , 
Nigdy? T y widor-^nie CH"ACZ żeby 
".marła. O c h . . ! och. . ! ! ocl i . . ! 

-^z w życiu. O r T chwil i , f d . - c i e A-
r i n i . . — . . — " ' . ł t i t i . « ' f i c n w i 1. r " 1 " c t p rf' 

5 2 L J ? 2 S ^ * • •**** eiiaS ^ — .•v-^--^ / " - c i z i a i „ w i e i K i e i 
strasznie h o o - a u . Ta ]e j tego nie d a ! wnfehowziet 
r u i e . . . / a to ^edno 

M i a ł a w reku "narzędzie zemsty, 
lecz f»iestefv1 z-rÓr?!oby si* ono 
także przeciwiko niej. 

jfyawe* orzestal 
się dowiadywać zdrowie Izy , 

d. c. n 
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K r a teczki. 

ffcic Warszawy w kilku witruacft 

M dłuższego czasu daje sie zaobser-
«vać w Warszawie charakterystycz* 

zjawisko, mianowicie, poweżnie 
niejsza sie Hość taksówek, natomiast 

'rasta l iczba dorożek konnych. Na 
ień 1 bm. by ło w Warszawie 1.S38 
sówek. 161 mniej niż w t y m s*mym 

asie w roku 1933. Dorożek konnych 
tomiast zarejestrowano na dzień 1 
m. 1.525. czy l i o 119 więcej, niż w 
m samym czasie w roku ubiegłym, 
k w idz imy, w ciągu roku taksówek 
y ło 161. natomiast p rzyby ło 119 do-
żek konnych. Zmniejszyła się również 
ciągu roku liczba karawanów kon­
ch z 83 do 45. czyl i prawie o połowę 
vózków ręcznych z 2.076 do 1.720, czy 
przeszło o 20 procent. Wzrosła nato-
iast licąba rowerów z 10.471 do 11.111 
• 1 wozów konnych z 3.039 do 3.380. 

przemyśle p rzewozowym stolicy ogó 
m by ło zatrudnionych na dzień 1 b. m. 
rożkarzy konnych — 2.761. t r ag f f zy 
1.557. posłańców — 183, oraz w o ź n i -

w — 3258. Poza tcm zarejestrowano 
1.659 rowerzys tów. 

* * * 
Na terenie stol icy działa obecnie k i l -

anaście większych biur małżeństw or f z 
zynnych jest przeszło 200 pośredniczek 
pośredników, przeważnie w dzielnicy 

•"nocnej. Obecnie opracowywane są 

SYNKU, NIE KRADNIJ! 
WMM P u s t a s z u f l a d a , MAM 

Z a c h ł a n n e z n a l a z c y 
™ sfudolarowego banknotu.Si 

Wieśniak z Kadobncj (pow. Kałusz), 

— Odzie spędzimy Sylwester? 
— Zaco spędzimy Sylwestra? 
— Dlaczego właściwie Sylwestra „spę­

dza się"? 
— Ile pieniędzy szanujący się człowiek 

musi mice na Sylwestra? 
— Jeżeli smoking jest w lombardzie, 

a czarny garnitur podarty, to w czem moż­
na póiśc na Cjlwestra? 

Oto kilka aktualnych pytań dli moralne 
go obywali.'* Postaram się gwoli, usłuże­
nia ludzkości, odpowiedzieć na me tolcjno 
spokojnie I wyczerpująco. 

A więc: 
1. Odzie tpcdzłmjr Sylwestra? 
Odzie się da moi, państwo, gdr.'e się da. 

Mona to i i bić w domu, w rodzićnem kol 
ku, przy bctolce owocowego, wina za zło 
ty groszy pl^dzlesląt Można isc do szyn­
ku 1 łam otuerwować, Jak innł łit bawią, 
względnie ndj.ą, ie się bawlą„ Mo ; <<i Iść 
d:> Bfcteego kibaretu I przy butc!*.* „Arvl 
na" rpoplądnć na zmęczone spoć me i znj 
dzone tancercczkl. Można wreszcie iść na 
bal i konać z nudów w tłoku sylwestro­
wych gości z których każdy za *wu)t Jul 
ne trzy złote chciałby „szaleć z Ujein.r-ttj 
maseczką" która po zdemaskowaniu oka­
zuje się Kasią od sąsiadów, chciałby „wy­

pisy o pośrednictwie małżeństw I W;pU morze szampana" a wypija trzy szklan 
szłości biura zajmujące s!e tern po- k, godowej wody, Jeśli Jest bezpłatna, chciał 
Inlctwem beda musiały uzyskiwać b y ukończyć noc „upojną eskapadą w 

s s^ c* nieznane" naturalnie Packarden czy Miner 
• • * wn, a wra:a tramwajem do domu, Jeśli jc-

•legacja bloku związków pracowni1

 K e z e ma 25 groszy na tramwaj. 
I niejskich prowadzona przez preze Można wreszcie położyć się spokojnie 

a Kłównej rady zawodowej Rajmunda B p t l i ) powiedziawszy sobie uprzednio i przy 
aworowsklego i prezesa Bloku W. Prei, B a j ( n n l ł ; k j n o c y POTTĄ<MM »ie wyśpię. I 
sa przyjęta była przez prezydenta mla t o J e 8 t „ a } m 9 d r i e j s z e . Dowodzi bowiem pe 
ta. mnistra Starzyńskiego. Na kon(crcn ( w n e „ ! a c h e t l ł e g 0 zblazowania gości* I 
W 1 = ^ ^ ^ ? ^ ' ^ « Ponad „tłumu szereg, 
miejskiej. Prezydent Starzyński obiecał 
ozpatrzyć przychylnie zgłoszone de-
»'derary. 

Głośna by ła w swoim czasie sprawa 
dyrektora teatrów miejskich p. Krzy 

nędzną zabawę". 
2. (Pytanie drugie): Zaco spędzimy 

Sylwestra? 
Odpowiedź: 
— Tego Jeszcze nłlct nie wie. W kuż« 

| dym razie wiadomo, ie dnła 31 grudnia po 
arżv tow* , 0 d z ! a n ****** *lt 8 ł a f a , a a d f u « l c i 

izewskiego. Obecnie. Jak sie dowiaduje- k t 6 r y m f * *° nif » * S PT**9 

ny, do 1-KO wydz ia łu cywi lnego sadu IJWderohy, nadającej się leszcze 
•cęgowego w Warszawie wp łynę ło 1 ° * " * U w i 4 n i a » «"t»wią, Jeśli się da. la-

*nsacyjne powództwo b. dyr . K r z y w o -
*vd^j jkgo.,który skarży zespół a r tys­
ta / , z bezprawne używarde dekoracyj 
•szfo/przez n'ego zakupionych. Powódź 
kp w e dyr . Krzywoszewski uzraadnia 

.en sposób, że Jego uprawnienia w y ­
żły dopiero z końcem sezonu teatral­

no, a zrzeszenie ar tystów wykorzys ta 
I te p rawa wcześniej. W konkluzj i b. 
y r . Krzywoszewsk i domaga ule p rzy -
nania mu przez sąd k w o t y 6 tys ięcy 
^otych ty tu łem odszkodowania. 

ZATELEFONUJ Z A R A Z 
r. 102-28 lob 102-29 

a otrzymywać będziesz „Echo" 
od jutra w domu. Prenumeratę 
zamawiać można poczynając 
od każdego dnia miesiąca. 

nych źródeł zdobycia pieniędzy na Sylwu-
stra, jak narazle nie widzę, jeśli mi jakiś 
genjalny sposób wpadnie do głowy, nie o-
mlcszkam się nim we właściwym czasie t 
czytelnikami podzielić. 

Pytanie 3. Dlaczego właściwi* Sylws-
utra „spędza się"? 

Odpowiedź: 
— Na nieprzyzwoite pytania nie odpowm 

dam. 
Pytanie 4. odnośnie Ilości pieniędzy nit 

wymaga odpowiedzi. Na Sylwestra trzeba 
mieć pieniędzy Jaknajwlęcej. Można GO 
urządzić i za złoty groszy 55 (ćwiartka wy 
borowej) 1 ta tysiąc ( szampan, koniaki, 
„ona" pończoszki I tp. ). 

Pytanie 5. dotyczy zagadnienia w czem 
Iść na zabawę, Jeśli gość nie posiada po­
rządnego garnituru. Odpowiedź łatwa i 
prosta. Ubrać najgorsze łachy, pójść na 
maskaradę I udawać, źe specjalnie się 
przebrało za gatganlarza. Można wreszcie 
iść zupełnie nago ł udawać warjata. To 
nie jest w tych czasach takie trudne. 

Mam wrażenie że zaspokoiłem wszel­
kie możliwe ciekawostki czytelnika, który 
Jest obecnie dokładnie i wszechstronnie po 
Informowany I wie Już, Jak, gdzie, w czem, 
1 za ile spędzić ma noc Sylwestrową. 

Dziękując przy okazji miłemu „Hajducz 
kowi" (nr. telefonu wyleciał ml z głowy I 
notatnika) za życzenia świąteczne, prze­
chodzę do sprawy. 

LOTNE PIENIĄDZE, 
Władysław Nowojorski zamłes-̂ ały przy 

Szosie Pabjamckfej posiada prócz Innych 
zmartwień również tO-letnlego synka Igna-
sla, Ignacy nie należy do L zw. dobrych sy 
nów. Mimo młodego wieku nmle Jui ł lu­
bi wydawać pieniądze w towarzystwie 
przyjaciół, a ponieważ sum pieniędzy nie 
posiada, stara się o zdobycie Ich w specjał 
ny sposób. 

Mianowicie dnia 20 października dostał 
się do szuflady w biurku ojca i wyciągnął 
z niej 259 złotych, poczerń zwiał Synka 
przy pomocy policji szybko złapano, pie­
niążków jednak, niestety Jui n'e było. 

Sad Grodzki skazał Ignacego Nowojar 
sklego na 1 miesiąc aresztu z zawieszeniem 
wykonania wyroku na 5 lat. 

Jerzy Krzeckl 

rzekomo Misiowi banknot studolarowy 
do wymiany, ten zaś resztę sobie za­
trzymał. 

Sądził pew.iie, że Misiów z obawy 
przed odpowiedzialnością karno - sądo­
wą bez słowa da mu swoją połowę łu 

jednak na nie 
uczciwym spólniku w ten sposób, że 
złożył pieniądze do depozytu sadowego 
i o całej historji zawiadomi? Pyftoraka. 
Ten skierował przeciw obu wspólnikom 
doniesienie karne o sprzeniewierzenie. 

Półtorak zgubił przed rokiem wracając 
z Po ła , banknot studolarowy. 

Pieniądze te znaleźli i podzielili się 
niemi syn gospodarza z Siwki Kałuskici 
Misiów i bawiący u niego krewniak Z 
Drohobycza absolwent gimnazjum, Boi-1 pu. Misiów zemścił się 
ko. Po powrocie do Drohobycza Bojce 
widocznie żal się zrobiło że się podzie­
li! z Misiowem pieniędzmi, które 

tam mógł zatrzymać. 
Wniósł tedy przeciw Misiowi skargę 

o zwrot 50 dolarów twierdząc, iż dał 

Sekwesłrator zajął drelichowa koszule. 
G d y p o d a t n i k nie m a p ien iędzy . F™"?1.? 

jąc zapłacenia podatku wojskowego za 
rok 1933 w wysokości 20 zł. oraz kary 
za zwłokę w wysokości 2 zł. 60 gr. Po 
niewaź Frońskl nie posiadał pieniędzy 
sekwestrator zajął drelichową koszulę, 
którą płatnik miał na sobie oraz czapkę. 

Z Wilna donoszą: 
W e wsi Trzeciaki gm. kiemlel lsklej 

w powiecie śwlęciańsklm zdarzył się 
wypadek zasekwestrowania ubrania 
p ła tn ikowi . 

Do Stanisława FróńsklC.gó zgłosi ł się 
sekwestrator urzędu skarbowego, żąda-

Przedział dla młodej damy. 
PaczKi i walizeczki znalazły odpowiednie miejsce. 

Z Krakowa donoszą: 
Na llnji kolejowej K raków — Zako­

pane wydarzy ł się oryginalny wypadek 
Pasażerowie przedziałów II klasy o-
trzymal i propozycję prze . lcia do Innych 
przedziałów tego wagonu, w celu opróż 
nienia miejsca dla rzekomo urzędowych 
osób, które wsiąść małą do pociągu za­
kopiańskiego w Makowie. 

Zdziwieni podróżni zwróc i l i się do 
kontrolera z zapytaniem, dlaczego nie 
zastrzeżono w Krakowie 

wolnego przodztarn. 
zamiast zmuszać pasażerów ds przeno­
szenia ciężkich wal iz na inne miejsce. 

Ot rzymal i odpowiedź, źe przedział 
potrzebny jest dla p. ministra komunika 
cji oraz dyrektora kolei , jadących W 
sprawach urzędowych. Na takie dictum 
ki lku panów 

opróżniło żądany przedział. 
W Makowie okazało się, źe wsiadła 

do niego jakaś młoda dama w towarzy 
stwłe pana, k tó ry — Jak się okazało — 
towarzyszy ł jej ty lko chwi lowo, uda­
wa ł się bowiem do Rabki . Prawdopodob 
nie wo lny przedział potrzebny b y l o-
wej pnni dla pomieszczenia niezliczonej 
ilości paczek i wal izek oraz nar t 

RADIO -WACIK. 
DZls>, dnia 29 grudnia wieczorem; 

RASZYN. 
15.45 Nowości z płyt 
1 6 3 0 Słuchowisko dla dzieci z Poznania 
17.00 Muzyka lekka w wykonaniu ork.cstry 

jazzowej Z. Górzyńskiego i J. Orwid (wc-
sołc monologi) 

17.50 „Trochę piękna, czyli '' I okno" — 
wyg). St. Kuszelewska ki 

18.00 Wiadomości rolnic 
lrl.lO życic kulturalne i ne stolicy 
18.15 Recital skrzypcowy V ...ochańskiego 
1.8.45 Wyśeg pracy w Rosji sowieckiej — 

wygi. J. Mlcdzlftska 
19 00 Igor Strawiński: Fragmenty z baletu { 

„Pietruszka" w wykonaniu orkiestry pa­
ryskiej pod dyr. kompozytora (płyty) 

1 9 2 0 Odczyt z Krakowa 
19 30 Krótki koncert z Wilna 
19.45 Program na dzień następny 
19.50 Wiadomości sportowe 

20.00 Muzyka lckl;a w wykonaniu orkiestry 
P. R pod dyr. Stan. Nawrota I Al. WasicI 
(śpiew) 

20.45 Dziennik wieczorny 
flO.Sf) lak pracujemy w Polsce? 
2 1 0 0 Koncert w wykonaniu orkiestry sym­

fonicznej P R. nod dyr |, Ozimlnskicgo 
z udziałem A. Balzamn (fortepian) 

2 1 4 5 „Szlachetczvzna w literaturze powojen 
nej" — szkic literacki K. Irzykowskiego 

2 2 0 0 Koncert reklamowy 
2 2 1 5 Atuzyka taneczna z restauracji hotelu 

„Polonia" 
23 00 Wiadomości meteorologiczne dla ko-

ftiunikacii lotnicze) 
23 05 „Loża Szyderców" 
23 35 Muzvka taneczna w wykonaniu orkie­

stry l. Pavne'a z pfvt 
24.C0---1.00 Muzyka taneczna z dancingu 

„Parądls" 

ŁÓDŹ, jak Raszyn, t wyjątkiem: 
18 00 Muzyka z płyt 
1 8 1 0 Repertuar łcatrów 
19 5fl Wtadomoścł snortowe lokalne 
22.1.5 Koncert życzeń 
23 3 0 - 1 0 0 D. c. koncertu życzeń 

NIEDZIELA. rWn W grudnia 
RASZYN. 

9 0 0 Sygnał czasu I kolęda 
9.06, 9.23, 9 4 0 Muzyka z płyt 
9 0 7 Gimnastyka 
9 30 Dziennik poranny 
9.45 Chwilka pań domu 
9.50 Zapowiedź programu 

1 0 0 0 Nabożeństwo z Krakowa 
11.40 Kolędy polskie z płyt 

111 57 Sygnał czasu 
1 2 0 0 Hejnał 

. 1 2 03 Wiadomości meteorologiczne 
12.05 Przegląd teatralny 
1 2 1 0 , 13.15 Poranek muzyczny z Filharmo­

nii warszawskej w wykonaniu orkiestry 
filharmonlczncl pod dyr. J. Oz;mlńskiego 

W przerwie około godz. 1 3 0 0 . „Na 
złotym Spiszu" — wygł. J. Strzelecka 

1 4 0 0 Mtizyk.i salonowa W w 'znaniu orkie­
stry M. Webera — Z płyt 

1 5 0 0 „W trosce o nasze zwlerzeła — ich 
ochrona" — wygł. dyr, I. Żabiński 

1 5 1 5 Utwory w wykonaniu na organach 
Wurliizera — X płyt 

1 5 2 5 Przegląd rynków nroduktów rolnych— 
wygł. St. Prus - Wiśniewski 

153s> Piosenki w wykonaniu E. Bodo — 
piyty 

15.45 „Faklc nasiona, taki plon" — wygł. dr 
M. Różański 

1 6 0 0 „Wieczorynka na wsi" — fragment z 
„Chłopów" Reymonta 

16.20 Recital fortepianowy z Krakowa 
1 6 4 5 „Rosnąca choinka" (opowiadanie dla 

dzieci starszych) — M. Jarosławskiego 
17 00 Polska muzyka ludowa w wykonaniu 

orkiestry P. R. pod dyr. S. Namysłow­
skiego. Zapowiada H. Ładosz 

17.50 „Wyspa mgcł i wichrów" (O książce 
Inż. Ccntkicwicza) — wygł. dr M. Stę-
powskl 

18.00 Teatr Wyobraźni z Witna 
18.45 Odczyt z cyklu „Życie młodzieży* 
19 00 Program na dzień następny 
19.05 Feljeton aktualny 
19.20 Muzyka intralor: wiązanka „Świat w 

pieśni" (płyty) 
19 30 ..Od Straussa do' Lehnra". Potpourri 

melodyj w układzie V. Hruby 
2 1 1 0 Dziennik wieczorny 
21.20 lak pracujemy w Polsce? 
21.25 Na wesołej lwowskiej fali 
2 2 0 0 Skrzynka pocztowa techniczna — «-

mówi red. W. Frenkiel 
2 5 1 5 Koncert reklamowy 
22 30 Wiadomości sportowe ze wszystkich 

rozgłośni P. R. 
2 2 45 Mało znane utwory symfoniczne fran­

cuskich kompozytorów (płyty) 
23.00 Wiadomości meteorologiczne dla ko­

munikacji łotnlczel 
23 05 Koncert popularny w wykonaniu or­

kiestry symfonicznej P. R. pod dyr. Józem 
Ozimfńsklego 

ŁóDż, Jak Raszyn, z wyjątkiem: 
1 4 0 0 Sławni soliści (płyty) 
1 5 0 0 Odczyt p. t. „Spożywajmy więcej ba­

raniny" — wvgł. inż. M. Wożnickl 
1 5 1 5 Muzyka lekka 2 płyt 
15 45 Odczyt spółdzielczy p. t „Kobieta a 

spożywców" — wygł. I snódzielczość 
Pieczyńska 

TEFAN LEMONNIER. 

U p o m i n e k . 
Nowy Rok wraz z oświeconym z wy cza-

•n upominków noworocznych zawsze de— 
•rwował parną Brlnodową. 

W bieżącym jednak roku szczególniej 
pbec palącego zagadnienie trapiącego Ją 
ę dnie i w nocy Jak bez nadwerężenia 
uciętego budżetu zadośćuczynić wszyst-
Im zobowiązaniom towarzyskim, od któ-
I'CH niebezpiecznie było uchylać się. 

Wtajemniczony małżonek uspokajał pa-
F.inodową mówiąc: 

^ — Nie martw się, moja duszkot Jakoś 
icdz.'e. Damy sobie radę. Wybita god»l-

rę gdy wypadnie nam czerpać z mióstwa 
tó> nabywanych w okresie k.ów tłu-

dz . Co powiesz na to naprzykład, byśmy 
pr twalł wpływowej pam* Berrier - Orad* 

iv tę yi;.'czną figurkę Z saskiej pwccla-
rzu.)tórą kupiłem na licytacji?. PrzM.uio-

'*uki jako upominek noworoczny modne 
v, ' a ocalę Dodawszy więc pótktiuwe pu-

n ; e . 7cktiadek wybrniemy z kł<; MIU. 
g r arn 'tna myśli — zawołała pani Brino-

j cieŝ ona pomysłowością męża ł u-
mezwlekając do blbljotekl ra po-

ty.||.„,<inle cennej figurki Z saskiej 
,!.,cuauy wyobrażającej markiza w minia-
O * 
t, — Ta prezcłwa Bcrrle Oradotowa — 
,lągn;ła wracając z bibtofem dalej — n1? 

ârdzo TLĘ ZNA na tych rzeczach. Gotowa 
'ĄT figuikę tę za bazarową tandetę, jeśli 

e podkrrńsimy Je] autentyczności. 
— Jestem twego zdania — przyklasnąl 

an Brinod — ale Jak to zrobić? 

— Jak? W sposób bardzo prosty. Na 
kleimy pod nóżltrj etykietę ze słowami: 

„Gwarantowana autentyczna porcelana 
saska. Cena 300 franków^." — dajmy na 
to. 

Wszystko starte lecz bardzo czytelne o-
czyw Iście. 

— Jesteś gen?alna, moja żono! wykrzyk 
nął zachwycony pan Brinod. 

Dpomlosk neworoczny przyjęty został 
przez panią Berrlć Oradotowa z demonstra 
cyjnym entuzjazmem. 

— Państwo są zbyt dobrzy— Psujecie 
mnie!... Umiecie zawsze wybrać to, co mi 
się podoba najwięcej! — wołała stawiając 
małego markizę z autentycznej porcelany 
saskiej na stole salonu wśród pudełek Z 
czekoladkami i kwiatów przymusowego te 
go haraczu w ów dzień noworoczny błogo­
sławiony przez cukierników { kwlaclarzy. 

Zaledwie fola gości odpłynęła wszedł 
do salonu łysy 1 brzuszkowaty pan Berrió-
Gradot. 

Bo;aty T.ranslsta mfaf czoło przecięte 
głęboką zmarszczką widocznym symbolem 
usilnej pracy myśH. 

— Co cl jest? Masz boleści? — zagadnę 
ta GO zaniepokojona mocno żona 

— Echl Co znowu? — zaprzeczył z lek 
cewaiącym gestem dlorl — Ale mam kło­
pot nłclada. Dziś Nowy Rok, a zapomnia­
łem na śmierć kupić coś pani Gardinierowej 
w upominku.̂ . 

— ŹFMLE ministra?... 
— Tak Jest — potwierdził mocno zafra 

sowany gładząc swą łysinę — mąż Jej wy­
świadczył ml pewną przysługę I.- mogę po 
trzebować go w prryszłoś^-. Co robłć?... 
Sklepy pozamykane I— Nie team pojęcia, 
co kupić zresztą.... 

Mówiąc tak pan Berrie-Gradot wziął 
małego markiza machinalnie do ręki. 

— Bardzo ładny, wiesz? — zauważył i 
poprawiwszy monoal jął przyglądać tlę U-
ważnicj. 

— Nieprawdaż? Upominek od państwa 
Brinodów <M nadmieniła żona. 

— Prawdziwa porcelana saska ciągnął 
tymczasem finansista dalej obracając figur­
kę na wszystkie strony. Warta trzysta fran 
ków... Niema gadania..̂  Patrz. Zapomnleii 
zdjąć etykietę. 

— Wiesz co! — zawołał nagle uderza­
jąc się w czoło. 

— ńw'etna myśli Nłe zależy d chyba 
na tym małym markizie tak dalece... Kupię 
ci /resztą coś Innego wzarnlan. Zgoda? 

Jak chcesz... — bąknęła małżonka. 
— Ot i wybawiony Jestem z kłopotu-. 

Trzeba tylko postawić cenę okrągtejszą na 
etykiecie... pięćset franków naprzykład .̂ Nie 
poznają się— 

Mały markiz Z autentyczne) porcelany 
saskiej byl w rękach pam Gardmler w pól 
godziny potem. Nowa Jego właśc l̂elka 
dziękowała finansiście i wylaniem akcentu 
jąc, źe minister będzie wdzięczny za pa­
mięć. 

Nie sądzone było Jego Ekscelencji 
wszakże oglądać prześlicznej figurki z sas­
kiej porcelany ustawionej na honorowem 
miejscu — ładnej hebanowej konsolet. Uj­
rzał ją bowiem wcześniej rnłody Alfred Val 
pisz siedemnastoletni nicpoń, kuzyn pani 
ministrowej Gardlnier wysłany przez rodzi 
ców dla nauki do Paryża. Ananas ten Jed­
nak zamiast uczęszczać na wykłady wolał 
Uganiać słę zt» n l i czkami W danej chwl-
.11 saMe*"**** K • ~> rm»ł — «>tnatfołetnk: 
'kozic, riejak 4 Ceorglaie łtemlnlon . 

Jakkolwiek praktyf antka ta w magazy­
nie mód me miała t ymagaó zbyt wielkich, 
eskapady z nią w agały jednak nieco gro 
sza, o które miodz.-:daszek niechętnie zwra 
cal się do ministra. Ten bowiem odpra­
wiał go zazwyczaj ż kwitkiem, nadmienia-
Jąc sentencjonalnie: 

„Ojciec mój nie dawał nrt nigdy więcej 
nad pięćdziesiąt centymów dziennie, a mi­
mo to zrobiłem karjerę, Jak widzisz!" 

Alfred więc wybierając się na rendez -
vcus Z panią swego serca łamał sobie nad 
tern głowę skąd wytrzasnąć upominek no­
woroczny dla niej, w obawie, że nazwie 
go sknerą lub kołyszem co najmniej. Jeśli 
sprzeniewierzy się tradycją uświęconemu 
zwyczajowi, A tak niewiele potrzeba, nie­
stety, by miłość djabll wrięH!— 

Smutne te refleksje zaprzątały je r;> u-
mys! podczas gdy spacerował po salonie 
swej kuzynki. Wtem mały markiz z saskiej 
porcelany przykuł jego uwagę. Stanął jak 
wryty wałcząc z pokusa. 

— Ech! Pomiędzy tySa Mblotaml kuzyn­
ka moja nie dopatrzy się braku ślicznej tej 
figurki — pomyślał ściągając ruchem błys­
kawicznym z konsolki małego markiza, Wtó 
ry utonął w czeluściach Jego marynarki. 
Poczem Alfred opuścił ministerstwo śpiesząc 
do kawiarni gdzie Georgina miała czekać 
na mego. 

Dość był przejęty myślą o brzydkim po 
stępku jakiego dopuścił się z mfloścf dla 
niej, lecz uśmiech ładnej dziewczyny uśpił 
wnet budzące się wyrzuty sumienia. 

Ładna figurka — orzekła Georgina 
biorąc z rak wielbiciela swe«r biblot, na 
którego etyk!ec'e Sorytny chłopiec nie 

~w -*»<\v/!ć cvfrv stu franków dla 
większe GO praw;lopodobleórłwa rzekomego 

Jego kupna — wygrałyśmy tego rodzaju 
statuetkę na licytacji, ale była mniej ładna 
- - dodała przez grzeczność. 

Wypiwszy zaś kawę pożegnała się z 
Alfredem gdyż matka jej, odźwierna nieru­
chomości przy ulicy Saint Honorć, miała po 
wierzyć je] lożę dla odbycia pilnej nowo­
rocznej wizyty. 

Idąc do domu Georgina medytowała 
nad tern, że matka nie zgodzi się rlgdy na 
postawienie w mieszkaniu upominku od 
przygodnego wielbiciela córkL Umysł jej 
wszakże nawykły zbyt wcześnie do wykrę 
tów znalazł niebawem pożądany sposób 
wyjścia: ofiarując matce figurkę powie, te 
nabyła Ją okazyjnie. 

— Bóg zapłać, moja Nino, skarbie mój 
najdroższy! — wykrzyknęła odźwierna moc 
no uradowana. — Ten mały markiz z sas­
kiej porce'any spada mł jak z nieba, gdyi 
głowiłam się co zanieść w noworocznym u-
pominku żonie protektora twego brata. 
Pozwolisz, nieprawdaż? 

— Ależ tak mamo! — bąknęła Georgina 
Pani Biauminlonowa dzwoniła w kwa­

drans potem do państwa Brinodów, którzy 
odpoczywali właśnie w salonie po wyjątko 
wo uciążliwym dniu. 

Składając Im życzenia noworoczne 
odźwierna postawiła małego markiza z sas 
klej porcelany na stofikn. 

Państwo Brlnodowie osłupieli na jego 
widok. 

Nie orjentnjąc s'ę w nrzyczynle Ich zdu-
młen!a poczciwości kobieta dodała zmlee/a 
na: 

— Ba»ate*kj«r... oc?vwł«d?!... Ale... nie 
stać mnie na nie lepszego I.... 

Tłum. J. S. 
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Narciarze w ę g i e r s c y t r e n u j ą 
w Zakopanem. 

W dniu wczorajszym przyjechali do 
Zakopanego narciarze węgierscy z gru­
py olimpijskiej, by w Zakopanem odbyć 
treningi. Na Węgrzech, jak się okazuje, 
niema zupełnie śniegu, podczas gdy w 
polskiej części Tatr. zwłaszcza w Doli­
nie Pięciu Stawów warunki śnieżne 

sq bardzo dobre. 
W skład 9-osobowej grupy węgierskiej 
wchodzą również trzy kobiety. Goście 
węgierscy wyjechali wraz z grupą pol­
ską na kilkudniowy trening do Doliny. 
Węgrzy zwracają uwagę doskonałym 
ekwipunkiem. 

Z a p i s z e s z s i ę ? . . . 
Kursy narc iarsk ie w O k r ę g o w y m Ośrodku W. F. 

Okręgowy Ośrodek Wychowania Fizycz­
nego uruchamia wstępne kursy narciarskie 
dla mężczyzn i kobiet o charakterze począt­
kowej nauki jazdy na nartach w terenie pła­
skim. 

Zajęcia na kursach odbywać się będą w 
zależności od odpowiedniej pokrywy śnieżnej 
zasadniczo dwa razy w tygodniu, w środy 
I soboty od godz. 9—12 wzgl. od 14—17. 
Ponadto przewidziane są w niedziele i świę­
ta wycieczki turystyczne na terenach w oko­
licy Łodzi. 

Pierwsza zbiórka dnia 16 stycznia o go­
dzinie 14 na boisku W. K. S-u. 

Kursy dostępne są przedewszystkiem dla 
członków (członkiń) organizacyj p.w. I w.f. 
oraz innych zrzeszeń, posiadających w pro­
gramie szkolenie w. f. 

Czas trwania kursów przez cały okres 
zimowy. — Zgłoszenia do dnia 15 stycznia 
przyjmuje Okręgowy Ośrodek W. P., gmach 
D. O. K. Nr. IV, ul. 11 Listopada 83. i 

Opłata tytułem wpisowego wynosi 5 zl. 
Wyekwipowanie i sprzęt narciarski ucze­

stnicy kursów winni posiadać własny. 

W czwartek odbyło się doroczne 
Walne Zgromadzenie W i m y , które za­
gaił prezes k lubu, konsul. Maks Kon. 
Sprawozdania k ie rown ików poszcze­
gólnych sekcyj za rok miniony w y k a ­
zały dużą żywotność k lubu. Wyb rano 
nowe władze, przyczem podkreślić nale 
ży, że do zarządu powróc i ł świetny on* 
giś p i łkarz łódzki i znany działacz spor 
t owy p. Aleksander Sztencel, k tó ry po­
łoży ł duże zasługi nad rozwojem sekcji 
pi łkarskiej W i m y . W y b o r y nowego za­
rządu d?-ły w y n i k następujący: prezes 
konsul M. Kon, wiceprezesi dyr . Bielszo 
wsk i ł Bossak, sekretarz prokurent E. 
Grosser. członkowie zarządu: pp. A. 
Sztencel, Piętka, Sztranc. Szteigert, M a 
rysek, Lubowieck i i sędzia Kaffanke. 
Walne zebranie udziel i ło absolutorium 
ustępującemu zarządowi i uchwal i ło 
zmianę statutu. 

Od 1 stycznia 19.35 r. W i m a przeno­
si sie do nowego lokalu, k tó ry mieści sie 
nad Konsumem p rzy u l . Rokicińskiej 54 

Na lodowisku Czerwonych. 
Sport dziś i jutro. 

Kalendarzyk sportowy na dz'eń dzi 
siejszy i jutrzejszy przedstawia się na­
stępująco : 

SOBOTA. 
Pływanie. 

W lokaju ŁKS-u przy ul. Piotrkow­
skiej 174, doroczne walne zgromadze­
nie Łódzkiego Okręgowego Związku 
Pływackiego. Początek o godz-. 18-ej w 
pierwszym i o 18.30 w drugim terminie. 

NIEDZIELA. 
Boks. 

W sali Teatru Rozmaitości przy ul. 
Cegielnianej 27 o godz. 11.30 międzyna­
rodowy mecz bokserski o puhar magi­

stratu m. B rna : Łódź — Brno. 
Hokej . 

Na lodowisku ŁKS-u p rzy Al. Unj i o 
godz. 12-ej mecz towarzysk i : ŁKS — 
TKS Strzelec (Toruń), po k t ó r y m odbę 
dzie sie mecz o mistrzostwo klasy A : 
SKS (Łódź) - Tr iumf. 

CRACOVIA MISTRZEM KRAKOWA 
w koszykówce 

W turnieju koszykówk i męskiej o pu­
har PZGS pierwsze mie.sce zajęła Cra-
covia, bijąc w finale Y M C A . Cracovia 
bronić będzie barw Krakowa w Przemy 
ślu w f ina łowych rozgrywkach. 

D o k t ó r K L I N G E R 
Specr. chor. w e n e r y c i n y c S , a W r n y c h 
w5o»ów (porady a?ksrjalaa) L e c z e n i * nie 
mocy p łc iowe) . ANJRZEJA 3, t e l 132-28 
Przy mu.,« od 9 do 11 rano I od 6 do 8 wlecz-

w n e<!z e • I święta od 10 do 12 w pol. 

Dr . m e d . L. B E R M A N 
< p o c u l mtn chorób wenerycznych 

• k o r n y c h t p łc iowych 
CEGIELNIANA 15, Teł. 149-07. 

• r t y j m u l e od godz. 8 — 11 I od 4 — • 
w nie d z i e l 

CENY 
św.ęta od godz. 

l.LCZNH O W L . 9—1. 

D r m e d . M. G L A Z E R 
Ćńoro^y skórna i weneryczna 

£AC*'.0DN1A 64. Teł. 185­40. 
orayimue od 12 — 7 \ od 1 —• S''* wicca. 
w niedziel* .wieli od 10 — 12 w pot. 

O l a nie /a możny>.h ceny lecznlcowe. 

Dr. Med. 
M. K L A C Z K O 

Cho< a zu, nota, gardła i kr tani 
Pio t rkowska 99 , telef. 213 -66 . 
Przy mule Vi - 2 od u - 8 po poi 
Certy lecznico we. 

Dr. med. T R E P M A N 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych, moczopłclowych. 
Z A W A D Z K A ©. fr. I I p ię t ro 

teł. 234-12. Przyjmuje od 8—12. 2—4 i 6- 9, 
w niedziele i święta od 8—1 w południc. 

Ula pań ocdzi«'lua poczekalnia. 

D r . Z. H E N R Y K O W S K I 
Choroby skórne, weneryczne I płciowe 

przeprowadził się na ul. 
P i o t r k o w s k ą 8 6 . teł. 143-63 
przyjmuje od 8 - I I I od 6—9 wiecz., w nie­

dziele i święta od 9 - 1 ppoL. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Lecznica p r y w a t n a 

Ora R A K O W S K I E G O 

dla chorych na USZY, NOS I GARDŁO 
przyjmuje chorych przychodzących 

I stałych. 
PIOTRKOWSKA 67. Tel. 127-81 

od 11 — 2 I 5 — 8. 

Dr. med. Henryk Ziomka wski 
Spec> chorób wenerycznych "kornych, 

v losów I moczopłclowych. 
$ aro Sierpnia 2. t e ' e f o a 118-13 

przyjmuje od j — 12 2 — 1 I od a — » wleci . , w niedziele 
I »wl(ta od II) — | popot. 

D ' a p . A • d i l ' l o ' m p o c a a k a t a l a . 
D l a u a i . m o i n y c h e . n y lacsaie . 

Doktór W O Ł K O W Y S K I 
prieprowadjlt alf a* ul. 

Cegieinianą 11 , fi. 238-02. 
Choroby .. eneryczne, moezoplciowe 1 skórne 

Przy jmuje od godt, 8—12, od 4—9, w o led iU le 
1 t w l f t l ort 'J — I. 

Dla pań oddz elna poczekalnia. 

0 M E G A „ 
Leczuicn 

i Gab inet dentys tyczny n 
t W W . A 9, t e l e f o n 142-42. 

l'r*y i n i i j u lekarze we wszystkich •pac.aloośclacb 
Ana i łsy l e k a r s k i e , zaat rzy . i l K e n i g e n , 

l a m p a u w a r c o w a 
STACJA ZAPOBIEGAWCZA 

czynna ca łą t l j b ^ . **Ot<Ai>A 3 z l . 

Dr. med. 

M. T A U B E N H A U S 
CHOROBY KOBIECE 

Z g i e r s k a 1 1 , 
Przyjmuje od 

I AKUSZEKJA 
T e l 246-09. 

4 — 8 wiecz. 

Poradnia Wenaroflog cma 
Leczenie chorób wenerycznych I skórnych 

została przeniesiona 
Z l r» loTi a 9t t e l . 1 S 9 - 3 3 . 
9 rano do 9 wieczór, święta 9—2 pp. Po­
rada 8 zł. Dzieci i kobiety przyjmuje ko-

bieia-lckarz od g. 11—1 i 3—4 pp. 

l i r , Med . Niewiażs^ti 
Ul. Andrzeja 5, f ront I-sze p iętro, te l . 159-40 
Speeia l ia ta cbotOb skórnych , w e n i ; , - . t 
oyeh i moczopłc lowych. (Porady seksualne) 

*~r*y oiu;e od a do U i od a> t o 9 pp 
W niedz ie le i w l ę t a oi 9—1 p p . 
O la p a ń oddx*o)na poczeka ln ia . 

Doktór med. 

M. R U N D S Z T A J N 
a k u s z e r k a i c h o r o b y k o b i e c e 
POMORSKA 7, tel. 127-84 

Przyjmuje od godz 4—7 wiecz. 
Or. med. 

M i k o ł a j B O i t N S T E I N 
Choroby kobiece i akuszerja. 

K Z u O W S ś A 5, 
(we scie Sieradzka 1) tel 19108 

Pntylmu ie od o. 10 - 12 * od 18 -io 1989 

Dr. m e d . N I T E C K I 
Choroby skórne , weneryczne 

i m o c i o p ' t ' o w e . 
NAWROT S2, front, I piętro — TeL 213-18 

t ' r i j jmu c od tt — 10 rano • ( . ! > — > wlecŁ 
w niedziele I łwl t ta od 9 do 12 w poł. 

Dr. med. 
H. K L A C Z K O W A 
położnictwo i choroby kobiece 

P i o t r k o w s k a 9 9 , 
t e l . 2 1 3 - 6 3 . 

1'rzyjm. coda. od 10—12 . od 5—8 po pol . 

LECZNICA 
P I O T R K O W S K A 294, tel. 122-89 ( irzy przyst) 
tramw. Pabianickich 3 r«sv dz iennie p r z y , -
mu aj l e k a r z e wazya tk ich apec a l n o i c i . 
Gabinet dent. Wizyty na mieście Wszelkie za­
biegi i analizy. Otwarto 0 1 11-e r do H-o, w 

Porada 3 s&tote. 

Przychodna Wmmtetftmn 
leczeń.e chor. wenerycznych 

i skórnych 
Z a w a d z k a 1, t e l f 1 2 2 - 7 3 
czynn a o d 8 r. d o 1 0 w iecz j*flfada 3 Zł 

Dr. Anna R05ENBERGOWA 
Choroby a ' iórne I weneryczne 

Ocablaty I ««» ee!) 
nsuwanle szj>ecących włosów. 
Diatermia i lampa kwarcowa. 

yl. Piórkowska m. TeJ. 18*03 
10 — Vi i 6 - 8 w. 

i składa sie z dużej sali i trzech pokoi. 
Nowowybrane k ie rown ic two sekcji 

kolarskiej ŁKS -u ukonstytuowało się 
następująco: k ie rownik p. Pfeiffer, w l 
ceprzew. i referent sport. p. Michalsk i , 
sekretarz p. Krochmalski , kapitanowie 
pp. Pi tsch. Szymczyk i Krzemiński , go­
spodarz p. Bawarsk i . 

— Reprezentacyjny pięściarz łódzki wa­
gi półciężkiej Wurm, któ-y mla» walczyć 
pizcclwko Czechosłowacji, bez zawiadomię 
nia klubu IKP oraz kpt. zw. p. Konarzew­
skiego wyjechał gdzieś na wieś, nie trosz­
cząc się o skutki jak>*e ten krok może za 
sobą pociągnąć. Jak słę informujemy, Wttr-
ntowi, grozi surowa kara ze st*ony klubu 
orai ŁOZB. 

Ekspedycja pięściarzy cresklch w Ło 
dzł będzie podejmowana niezwykle gościn­
nie. Na dworca oczekiwać będą gości przed 
stawlclele Magistratu, Miejskiego Komitetu 
WF., ŁOZB, dziennikarze | łm, przyczem 
przyjazd nastąpi dzisiaj ok. godz. 12.30 na 
dworzec fabryczny. Pięściarze Brna zatniesz 
kają w hotelu „Savoy", przyczem zarząd 
m. Łodzi podejmować ich będzie przedsta­
wieniem w teatrze lub w klnie, zaś po me­
czu w niedzielę odbędzie się w „Tivoli" 
bankiet, na którym krótkie przemówienie 
wygłosi również p. komisarz Wojewódzki. 
W związku z ustaleniem ostatecznego skła 
du Łodzi, kpt zw. ŁOZB p. Konarzewski, 
miał twardy orzech do zgryzienia, Gluba 
bowiem w wadze muszej nie powrócił jesz 
cze do zdrowia, Woźnlaklewicz wobec cłąg 
łego strenowywanla wagi jest b. osłabiony 
1 nie może walczyć, zaś Wurm „ulotnił się" 
Pomimo to skład jest możliwie najsiln'ejszy 
i prezentuje słę następująco: w. musra — 
Gotfryd (Mak.) zastępca Mikuła (KE) wa 
ga kog. Spodenklcwlcz (IKP) zastępca Ki­
jowski II (Zj.) waga plórk. Leszczyński 
(IKP), zastępca Wolfowłez (Mak.) waga 
lekka Banaslak (IKP), zastępca — Frank 
(Siła), waga półśrednła Taborek (IKP) ~ 
rezerwa Durkowski (IKP) waga średnia — 
Chmielowski (IKP) .zastępca Wolski (Oe-
yer), waga półc. Jaskuła (Zj.), zast Kra­
szewski (KE) 1 waga ciężka Kłodas. Kpt. 
zw. Konarzewski wyraża przypuszczenie, 
że Łódi w tym składz'e nie powinna prze­
grać. Sędzią ringowym będzie p. Kordasz, 
zaś punktowymi pp.: Manoszek (Brno), 
Kwast i Nowak (Lodź). Zainteresowanie 
meczem jest b. duże nietylko w Łodzi, 
gdyż 3 stycznia Brno walety ze Skodą w 
Warszawie, a następnie z Cu:avią w Toru-
akt* 

Na podstawie opfnfj. . . 
PIERWSZE SZKOLNE KLUBY SPOR­

T O W E . 
Na terenie Okręgu krakowskiego, zgo 

dnie z opinią Min. W . R. i O. P, Rady 
Naukowej W, E. i P.U.W.E, powsta ły 
szkolne k luby sportowe, Do klubów 
tych mogą należeć 

uczniowie szkół średnich, 
k tórzy osiągną minima, ustalone przez 
zarzndy sz-kolne k lubów. ?ą to n ! erwsze 
szkolne k luby sportowe, organizowane 
na podstawie op.nJi najwyższych władz 
sportowych w Polsce. 

Dobre W i n o daje nam poczucie bło- ̂  
gostann. Dlatego kup W i l l O firmy i 
.YINONIJT Aiidrzela 7 I 

a ^ T e L 1 2 2 ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ v ^ g c b ^ e ! ^ 

Ż y c i e ekonomiczne . 
BAWEŁNA. 

NOWY JORK: loco 12.85, styczeń 12.59, 
luty 1263, marzec 1268 

Egipska: loco 894, grudzień 8.61, sty­
czeń 8.61, marzec 864 

BREMA: loco 14 62, styczeń 13.76, ma­
rzec 14.14, maj 14.25 

Waluty, dewizy i akcie 
WAHANIA KURSÓW DEWIZ. 

Zebranie giełdy pieniężnej cechował na­
strój niejednolity, przeważały jednak zniżki 
kursowe. 

PAPIERY PAŃSTWOWE — NAOOOŁ 
SŁABSZE. 

Kursy papierów państwowych kształtowa­
ły się naogół słabiej. W grupie pożyczek pre-
mjowych Z% Poż. Budowlana oblegała po 
cenie o 50 gr. wyższej, Dolarówkę nabywano 
po kursie ustalonym, serie 4% Poż. Inwesty­
cyjnej natomiast były tańsze o 1 zł. na sztu-

PAPIERY PROCENTOWE. 
Budowlana 4625, Dolarowa 5350, Inwe­

stycyjna 118.00, Konwersyjna 6475, Kole­
jowa 60.25, Dolarowa 73.50, Stabilizacyjna 
68 38, 7 * Banku Rolnego 83 25, 8% Banku 
Rolnego 94.00, 7% B.OlK. 83 25, 8% B.O.K. 
94 00, 7% Obi. Kom. B.O.K. 83.25, 8% Obi. 
Kom. B.O.K. 94.00. 8% Obi. Bud. B.G.K. 
93 00, m% B.G.K. 1 em. i 2—7 cm. 81.00, 
HlA% Obi. Kom. B.O.K. 1 em., 2—3 i 3 N em. 
81.00, 8% Przemysłu Polskiego 8050, 

AKCJE — NIEJEDNOLICIE. 
Akcje Banku Polskiego po pewnych wa­

haniach zakończyły zebranie na poziomie o 
75 gr. niższym. ^ 

Bank Polski 9575 — 9525, Cukier 29.50, 
Węgiel 1500. Modrzejów 400, Starachowi­
ce '1300, Haberbuscli 3800 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
WARSZAWA, 29. 12. — Urzędowa ce­

duła Giełdy Zbożowo - Towarowej. Kursy 
giełdowe: pszenica jara czerwona szklista 
1950 — 20.00, pszenica jednolita 18 50 — 
1900, pszenica zbierana 17 60—18.00, ży­
to i standart 14 50 — 15.00, mąka pszenna 
gflt. I lit. B 0-45% 31.00 — 3300. mąka ży­
tnia 1 gat. 0-55% 28 00 — 24.00, mąka ra­
zowa 17.00 — 1800 

POZNAŃ, 29. 12. — Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowo - Towarowej. Ceny tran-
zakcyjne: żyto 15.70. Ceny orjentacyjne: ży­
to 15.25 — 1550, pszenica 16 00 — 16 50, 
mąka żytnia I gat 0-55% 21-75 — 22.75. 
maka razowa 0-95% 1725 — 1825, maka 
pszenna I gat. lit. A 20% 28.25 — 80.75 

Doktór RŁSlCtfER 
Spec allat^i chorób skórnych I w e ­
nerycznych Ltczea • ni-mo:y płciowa 
i * o i u u n i o w a ZS . te i . 201-93 

-zv nnuia od 8 —11 rano i od 5 — 8 wieer. 
w nie.iiiele i ŚA i c t a ort O — 1 

Dr. med. Łuc ja M a k o w e r 
choroby skórne i weneryczne 

(Kobiety i dzieci). 

Wójczatoka 117, t e i . 1 4 9 . 3 9 
przy im uje od 0 — I I i od 6 — d wiedz. 

W niedziele i święta od 9 — 12. Ceny lecznico we 

PLAC REYMONTA 
Nawo-Zarzejtska io, t a i . 1 3 9 - 3 9 

A B U L A T O R JUM 
leke rzy - specjał stów 
przy Stow „Nosen-Lecbem*. 

A n a l i z y — C a b i n e t d e n t y s t y c z n y . 

H. L U B I C Z 
Choroby akórne, weneryczne 

T moezoplciowe 
CEGIELN1ANA 7. Tel. 141 32. 
Przyjmie od sodz. 8—10, 12—2, 5 -8 wiecz 

W niedzielę I święta od 9 do II rano. 

C H O R O B Y 

SKOM i WENERYCZNE 
i porady seksualne 

od 1 — 2 i od 4 — 5 po poł. 

W leufcd ZGIERSKA 17 
D r . J . N A D E L 

akancer — ginekolog 
Przyjmuje od 10—12 I od 4—8 w. 

u l . A n d r z e j a 4, telef. 228-92 

Dr. m e d . M. F E L D M A N 
akuaaer - g ineko log 

przeprowadził sie, na nl. 
K i l i ń s k i e g o 113 ( f t a w r o t 4 1 ) 

T e l e f o n 1 5 3 - 7 7 . 

Dr. m o i 

M A R K O W I C Z Ó W A 
CHOROBY SKÓRNE 1 WENERYCZNE. 
ZAWADZKA 14. Tel . 166-35. 

Przyjmuie od 8 do !0 rano I od 3 do 8 wieczór. 

Dr. H E L L E R 
Spec. chorób skórnych, wenerycznych 

i moczopfciowych. 
TRAUGUTTA 8, tel. 179-89 

Priyimujc od .-, — n r. I 04 * — • »»«»• 
W uledtlele i twl«ia I I — 2 P- P-

dla niezamożnych ceny lecznic 
Dli oan oddzielna poczekalnia. 

M. L E W ° I N S O N O W A 
CHOROBY WENERYCZNE I SKÓRNE 

(dla kobiet i dzieci) 
PIOTRKOWSKA 86. front 11 p. Tel. I4H-6^. 

Przyjmuje od I I — 1 i 4 -* & DD 
Ceny Iccznicowe. 

L E C Z N I C A 

CHORÓB OCZU 
ze s ta łemi ł o Ł k a m i 

O O a i O R A 

D O N C H I N A 
ul. Piotrkowska Nr. 90, 

te l . 221-72. 
Frzyimuje 8lc chorych wymagających prieby-
oaoia w lecznicy (operacji etc.i a u i . i e pray 

cbadaącycb. tt — 1 I od 4 — 1 I pot. 

Dr . W . B A L I C K A 
przeprowadziła się na ul. 

SIENKIEWICZA 52 (róg Nawrotu) 
telefon 194-03. 

CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 
Przyjmuje kobiety i dzieci od undz. 1 do 

i od 7 do 8 win.' 

CUIAVIA ZAAKCEPTOWAŁA PROPO 
ZYCJE MAKALU. 

Warszawska Makabi zwróc i ła się do 
Cuiavi i inowrocławskie j z propozycją 
rozegrania meczu bokserskiego Makabi 
Cuiavia w Warszawie, a nie w Inowro­
c ławiu. Cuiavia propozycję zaakcepto­
wała i mecz rozegrany zostanie dnia 6 
stycznia w gmachu Cy rku . 

T R I U M N O R W E G I I . 
Birger Ruud zwyc ięży ł w St. Mor i tz . 

Międzynarodowy Kpnkurs skoków 
narciarskich w St. Mor i tz zgromadził na 
starcie 57 zawodników. Tr iumfowal i nar 
ciarze norwescy, k tórzy zajęli pierwsze 
t rzy miejsca wycięzcą został s f u i n y Nor 
weg B i rger Ruud z notą 224,80 i skoka­
mi 68 i póf, 70 mtr . Drug im by ł Norweg 
Robbestradt, nota 216,60 a skoki 60 i pół 
i 62 i pół 

W grupie juniorów zwyc ięży ł Ernst 
W i r z , mając skoki 49 i 53 mtr. 

L o d o w i s k o i K i j u t c z y n n e 
Dziś. wzorem lat dawnych, nastąpi 

otwarcie największego lodowiska w Ł o 
dzi, które znajdujs się przy A l . Unj i na 
stadionie ŁKS . Lodowisko całkowic ie 
zostało przystosowane do w y m o g ó w 
ślizgających się, ich rodzin i szerszej pu 
bliczności. Bufet, szatnia dobrze ogrza­
ne. Doj?zd t ramwajami zapewniony. 
Na miejscu nauka jazdy na ł yżwach. 

„NOC SYLWESTROWA" U AKADEMIKÓW 
Młodzież akademicka naszego miasta, ko­

rzystając z przerwy świątecznej, wolna od 
swych żmudnych zajęć codziennych, pragnie, 
podobnie, jak i starsze społeczeństwo wyjść 
na spotkanie zagadkowego dla wszystkiej) 
Gościa, jakim będzie Nowy 19S5 Rok. 

Dlatego też w2orem lat ubiegłych mło­
dzież ta ze wszystkich ośrodków uniwersy­
teckich, zgrupowana pod jednetn hasłem: 
„porzućmy troski codziennego dnia", posta­
nowiła wraz z calem społeczeństwem łódz­
kiem zgromadzić się w piękną noc sylwestro­
wa w najestetyczniejszych salonach Łodzi, 
w Domu śpiewaków przy ul. 11 Listopada 
Nr. 21, by z werwą iście młodzieńczą, przy 
dźwiękach poloneza i z kieliszkiem wina przy 
witać Nowy Rok. 

m m o ^ t h e a t u ZACHĘTA Z g l e r a k a 26 
Śwlatecsny program I dni oaattpRyfh. Najwastlaiy 

. f f i r aó fó P P " P « » d » Rwerwlatdw 
W rotach ełowpyca: Tol» Manklewlctómna, Adol 
Dyn.sia, Wtadyataw Walter I Stanisław Sltlanakt. 

w k r ó t c . P ieśniarz W a r s z a w y . 

Co oas po pracy rozweseli ? 
Intryga Teatr Miejski — Godz. 4 po poł.: 

i miłość; wiecz.: Mlgo 
Teatr Popularny (Ogrodowa) — Adieu, 

Mimll 
Teatr Popularny (Piotrkowska 295) — 

Dziś o godz. 8-15 i iutro 415 i 815: I- Cznx 
wiek, który ożenił się z... niemową; II. Czło­
wiek, który redagował gazetę rolniczą 

Adria — Co mój mąz robi w nocy? 
Bajka — Viva Villa 
Banda — Fuks się ienil 
Bratnia Strzecha — King - Kong 
Capltol — Kleopatra 
Caslno — Przeor Kordecki 
Corso — I. Zagląda; II. Buster zdobywa 

miljony 
Czary — I. Handel żywym towarem; — 

II. Coraz szybciej 
Europa — Miody las 
Grand • Kino — śluby ułańskie 
Metro — Co mój mąż robi w nocy? 
Mimoza — Kot i skrzypce 
Miraż — Marsz Rakoczego 
Ludowy — I. Jego Ekcclencja subjekt; 

II. 12 krzeseł 
Luna — 365 żon króla Pausola 
Palące — Buster Keaton rozdaje miljony 
Przedwiośnie — Czy Lucyna to dziew­

czyna? 
" Rakieta — Pleśń zdobywa świat 
Record — I. Czarne oczy; II. Zwycięstwo 

kpt. Bajana 
Ślinka — Pieśniarz Warszawy 
Stylowy — Wesoła Zuzanna 
Sztuka — Nara 
Tęcza — I. Tajemnica kajuty okrętowej; 

II. Zaledwie wczoraj... 
Zachęta — i. Szaleństwa amerykańskie; ' 

II. Rewizor 

JASEŁKA" W DOMU LUDOWYM 
(Przejazd 34). 

Tradycyjnym zwyczajem Stow. Robotni­
ków Chrześcijańskich wystawia nieodwołal­
nie po raz ostatni w niedzielę, dnia 30 b. m 
oraz w Nowy Rok „Jasełkę" w 8-ch aktach 
ze śpiewami i tańcami w układzie i reźrserji 
prof. H. Miłka, w wykonaniu zespołu T-wa 
Śpiew. „Hejnał". Początek o godz. 2 po poł. 

Co zgotować jutro na obiad? 
Zupa pomidorowa. Kaczka nadziewa­

na, puree kartoflane i sałata z czerwonej 
kapusty. Kruchy placek. 

WINSZUJEMY. 
Jutro. EugenjuszowL 

Wschód słońca 7,44 
Zachód słońca 15,33 
Długość dnia 7,49 
Tydz ień 52. 

http://zaatrzy.il


Słr. 6 

Nacieraj włosy sokiem z brzozy 

A U N I K N I E S Z Ł Y S I N Y 
R A T O W A N I E N A j P f e E K N K | $ Z E | O Z D O B f G Ł Ó W * . 

Nr. 357 

Rzadkie używanie kąpie 
powoduje zwiędnięcie cery. 

Łupież jest dolegliwością tak rozpow 
szeciniiOną, że zazwyczaj nie poświęca tnu 
się większej uwagi. Dopiero kiedy zaczy­
na przybierać poważniejsze rozmiary, lob 
przy obfitem wypadaniu włosów skłonni je 
steśmy zbadać jego przyczyny z tem prze­
świadczeniem, że przejściowe użycie jakiej­
kolwiek wody do włosów ustrzeże nas pized 
łysiną. Nie jest to jednak takie proste, bo 
łupież jak i wypadanie włosów są zazwy­
czaj następstwem schorzenia skóry głowy, 
które jedynie przy systematycznej 1 facho­
wej pielęgnacji 

ulec może poprawie. 
Przy schorzeniach tych chodzi zazwyczaj o 
tak zwaną Seborroe, czyli łojotok. Rozróż­
niamy dwie formy Seborroe, tłustą i suchą. 
Pierwsza polega na nadmlemem wvdziela-
niu się oleistego tłuszczu, nadającego skó­
rze i włosom lśniącego, tłustego wygląda 
1 zdarza się dosyć rzadko; druga natomiast 
sucha Seborroe, objawia się przez powsta­
wanie żółtawych lub szarawych łupieży lub 
nalotów, nadających włosom przypószany 
wyg'ąd. Takie tworzenie się łupieżu może 
niedostrzeżone trwać latami, powodując Je­
dynie czasami lekkie swęc! ^le. Spotyka­
my go 

nawet u dzieci 
w okrwszych latach życia. Przy dłuższem 
tworzeniu się łupieżu cierpi odżywienie 
włosów. Najpierw sta|ą się one krótsze, 
potem ckńsze, jaśniejsze, nakonlec wypa­
dają zupełnie. Włosy „przerzedzają «lę". 
Nie należy oczywiście dopuszczać do takie 
go stanu lecz już przy pierwszych obja­
wach obfitszego wypadania włosów się­
gnąć do środków zaradczych, które p--y od 
powledniem stosowaniu zapewniają zupełną 
poprawę. Lecz nie każde wypadanie wło­
sów jest objawem choroby. 

Już sam fakt, że trwanie włosa określa 
się na cztery, sześć, conajwyżej osiem lat 
wskazuje na konieczność utraty dziennej 

.pięćdziesięciu do stu włosów, które osiągnę 
Iły 

swój wiek normalny. 

IChorobliwym objawem staje się wypadanie 
włosów dopiero wówczas ,gdy wśród co­
dziennie wypadających włosów więcej lak 
ich część czwarta ne osiągnęła normalnego 
swego wieku. Da się to ustalić przez skru­
pulatne badanie lekarskie. 

Jakich zatem środków jąć się należy, by 
Izapubiec grożącej utracie włosów? Pierw-
Rzym jest regularne mycie głowy, które po 
f v inno odbywać s'ę nie zarzadko lecz I nie 
zaczęsto. Najlepiej myć głowę raz na dwa 

.do trzech tygodni 1 to dobrym szamponem 
rlub też płynnem mydłem. Przy zakupie tego 
"ostatniego na'eży szczególny nacisk położyć 

na jakość 1 nie przerażać się wyższą cokol 
[wiek ceną, gdyż istnieją bardzo tanie i zu­
pełnie bezwartościowe produkty, 

zawierające wiele ługu, 
^pozbawiające skórę głowy potrzebnego 
[tłuszczu i działające raczę] szkodliwie ulż 
pomocnie. Dobre, płynne mydła kupuje się 

Iw aotekach. Tam też nabyć można ł Inne 
Iśrrdkl potrzebne do codzienne! płelegnac'1 
fwlosów w postaci przeróżnych wód. W 

wodach tych, jużto w handlu jako gotowe 
specyfiki się znajdujących, jużto preparowa 
nych wedle recept na miejscu znajdujmy 
przeróżne składniki, przeciwdz:ałające nisz-

zawierają ją normalne wydzielmy iojotoko-
we skóry włosów .natomiast przy clio.ohli 
wej utracie włosów zawartość jej n>*ę zmniej 
sza. Usiłowano więc przez doprowadzenie 

czeniu włosów. Nie sposób w krótkim arty cholesteryny wpłynąć na powstrzymanie u 
kule wymienić je wszystkie i opisać. D'ate- j 
go wskażemy tu jedynie na najbardziej za 
sługujące na uwagę. 

A więc przedewszystklem sok brzozowy. 
Sok z brzozy jest jednym z główm<"h skład 
nlków licznych wód do pielęgnacji włos >w, 
naogól zawierających mało alkoholu, a więc 
wskazanych także 1 dla włosów suchych. 
Produkowane bywają te wody ponadto w 
dwu formach: przepuszczone] \ oCPnszcz) 
ne]. W zwyczajnym wypadku w yttarcza 
woda odtłuszczona, gdyż codzienne stos" 
wanłe wody w tłuszcz obfitujące! powoduje 
zatroszczenie włosów, Wtóre w następstwie 
tego muszą być 

zbyt często myte. 
Próbowano już wielokrotnie wytworzyć 
»ok brzozowy w drodze chemicznej abv za 
stępcze Jego składniki zastosowić w ob­
dukcji wód do włosów, lecz oró"ov te pozo 
stały do tej pory bez wyniku. Naturalnego 
soku brzozowego nie um"emy do.ad ia%*N 
p'ć w zupełności chemicznie. Oczywiście 
zawierała wody brzozowe w!ecai stadni­
ków wartościowych, szcze^ólnk Jzle* ;ju-
cych dezynfekcyjnie, oraz pewną iitść eser, 
cyj wonnych. 

Dalszym ważnvm skłnd"lk'em. utvwa 
nvm zwłaszcza w ostatnkh latach dziej ę 
cłu przy prodntrr'1 wórł do włoków 

jest <"hnlesteTvn&. 
Użycie le| op'era s'e na dośwl?'.!'zcnlu że 

traty włosów 1 osiągnięto na tej drodze 
bardzo poważne wyniki. Wody,, zawk)"a]ą 
ce cholesterynę produkuje już obecnie wie­
le aptek we własnym zarządzie. 

Należy wspomnieć nakonlec o dalszym 
znanym oddawna środku, wchodzącym w 
skład wielu wód i niezmiernie skutecznym 
tj. o s'arce. Używa się je] obecnie w szcze 
góln"e rozdrobnionej, tak zwane] kolloidal-
ne] formie. Główne działanie tego środka 
polega na sprowadzeniu nadmiernego łojo-
toku do crank normalnych. 

Obok najważniejszych tych składników 
istnlele w'e'e łtirwch. rfH t r e - r e " " — u ce­
lów dodanych do wód do włosów, a wiec 
płównk dla dezynfekcji orar rf'a rydrażnle 
nia skóry. Te?o rod^aiu SrodW oreoaruh 
zazwycza' aptek' według Indywidualnych 
wslfrań lekarskich. 

Szczególną formą utraty włosów jest 
tak zwane 

łysien'e okrągłe, 
połączone zazwyczaj z ostrem zapaleniem 
skóry i wymagające opkkl lekarza. Istnie­
je nakon'ec wypar*ank włosów b*dice wy­
nikiem Inrwch schorzeń nanrzvkkd chorób 
zakaźnych, lak r"ftis. fraz dok^Pwr^ci o-
fłnb^hcych lak bledHca I niedokrwistość. 
Z nsunWem tych nkdomnjrań orzez •*rod'f' 
wzw»cn»alnce, nreonraty żcl̂ ra l" h arsze.il 
ku htb rvm nodohne, powraca też porost 
włosów do normy. 

Każda gospodyni powinna zdać sobie 
Z 'ego sprawę, że pełna kąpiel w wan­
nie iest jedynym środkiem utrzymania 
c w a w z3rowit i i czystości. Drugą zasa 
f1ą jest, że czysta woda i myd ło nie w y 
starczają do regulacji funkcyj skóry. Ką 
p ! e! jest czems więcej niż obmyciem 
ciaJa! Stosuje się Ją także jako zabieg 
w chorobach. 

Kąpiel powinno się OMĆ W zimie przy 
najmniej raz, w lecie dwa lub więcej ra 
xy na tydzień, gdyż gorąco i obfitsze 
wydzielanie poru działają osłabiająco. 
Vti.ejsze dzieci— a więc do lat Jziesię-
c 'u— powinny się kąpać tygodniowo 

przynajmniej t rzy razy, 
g ' lyż ła twie j ulegają zabrudzeniu. Dla 
w'elu ludzi jest niezbędną kąpiel codzien 

. Dalszym ważnym momentem Jest re 
£u!ac]a temperatury kąpieli. Do 15 stop 
:'.i można kąpiel nazwać zimną, do 20 
ciilt dna, do 30 letnią, do 35 ciepłą do 39 

gorącą. Chłodne kąpiele powin. iy o \ ć 
krótkie. Stosuje się je l y i ko w miesią-
jac ' i letnich. Jako kąpiel dla czystości 
R:C przedstawiają one żadnej wartości . 
Idealna kąpiel powinna trv ć 15 minut 
i mieć ciepłotę 25 stop.ii. Wchodzenie z 
pełnym żołądk*em do kąpieli jest w ie l -
kmi błędem. Wypoczynek po kąpieli po 
w inien 

t rwać ki lka godzin. 
Ponadto ważn? jest i konieczne używa-
nic do kąpieli wzmacniających, krzeoia-
cvch i wonnych esencyi. Dopiero w ó w ­
czas spełnia ona należy: ie swój ce! : 
wzmocnienie nerwów. I g l i k i w e kąpiele 
działają kosmetycznie, odmładzaiąco i 

vświeżaiąeo i wydel ikacają skórę Sa 
one bardzo wskazane dla dzieci, a t i l c 

e dla pielęgnacji ciała. Zaniedbywanie 
izadkie używanie kąoicJi prowadzi do 

zwednięcia cery chorób skórnych i łat­
wego wyczerpania. 

Komiczna pomyłka niedźwiedzi 
Szuka ły w słupach t e l e g r a f i c z n y c h m iodu 

Technika wzbogaca przyrodę o przed cały je. Kiedy jednak stwierdzi ły , żę w 

do p rześwie t lan ia szpiegów. 
Gdy oficjalni przedstawiciele rządów 

wszystkich krajów wygłaszają mowy p. bo­
jowe z trybun parlamentarnych 1 Ligi Naro 
dów, w ukryciu działają niewidzialni ludzie 
w służbie tych samych rządów, ażeby czu­
wać nad przygotowaniami wojenneml 1 do­
nosić im 

o swoich spostrzeżeniach. 
Praca tych ludzi, w miarę udoskonalania 
się form organizacyjnych i aparatu teclinicz 
nego jest coraz trudniejsza. Niety.ko ze 
względu na niebezpieczeństwo, lecz rów­
nież ze względu na trudności w przeprowa 
dzcnlu swego zadania. Muszą wymyślać 
genjalne tricki, muszą opanować nowoczes­
ną technikę, fotochemję | fizykę świetlną, 
ażeby wypełnić swój obowiązek. 

Najwa*niejszcmi problemami szpiegostwa 
jest zdobywanie wszelkijh dokumentów 

pieczne. A następnie jest również niebez­
pieczny i bezwartościowy, jeśli nie Iest 
prawdziwy. Jeśli dokumentu nie można za 
brać najlepszym jego równoważnikiem jest 
fotograficzne zdjęcie. Ale w przeważnej 
ilości wypadków nie można użyć aparatu 
fotograficznego zwyczajnej konstrukcji 1 
wielkości. Nowoczesny szpieg używa wręc 
aparatów o rozmiarach mikroskopijnych. 

Cały aparat nie jest 

większy od guzika 
i można go schować do kieszonki kamizel­
ki. Soczewki tego aparatu trudno nieraz ud 
różnić od polerowane] powierzchni g« ".z. 
Objektyw znajduje się w otworze, w któ­
rym umieszczona jest zwyczajnie n'tk«* gu­
zika. Nitka oczywiście jest również. — Cały 
aparat Jest przejrzysty. Niedostrzegalny 

mioty nowe. mające pewne podobień 
s iwo do tworów naturalnych. Zw.erzę-
ta też często ulegają złudzeniu, biorąc 
te sztuczne w y t w o r y ludzkie za znane 
im two ry naturoJne. 

Tak naprz. dz.ęcioły t i o rą słupy 
telegraficzne za wyschnięte pnie drzew 
i kują w nie swoim dziobem w poszuki­
waniu za owadami. Złudzeniu temu ule 
gaja jednak ty lko z początku, gdy s łu­
py telegraficzne zostały pó raz p ierw­
szy w danej okol icy postawione. W 
krótk im czr<sie jednak uczą sie one od-
różn ać naturalne suche pnie drzewne 
od słupów te egraficznvch. Druga gene 
racja dzięciołów skrupulatnie już od­
różnia 

jedne od drugich 
i skrzętnie te ostatne omija. 

Podobno w Skandynawii zdr-rzyła 
sie również podobna omyłka u n i d ż -
w.edzl. Słysząc brzęczenie w słupach 
telegraficznych , sądziły one, że są to 
pnie. w których znajduje sie pszczeli ul. 
Chcąc sie tedv dobrać do miodu podko­
p y w a ł y niedźwiedzie słupy i przewra 

brzęczącym slup c niema niiOdu, elarfy śli nie dostanie s!ę do odpov/!edn'ch rąk, a 
spokój i nie troszczą się więcej o nie. | nawet posiadanie go może stać się nlebez-

Jak wół się rozmnożył... 
Cielęta pana Pat tersona 

doręczanie Ich. Dokument traci wartość, je r u c h TTM .dotykającej guzika i zdęcle Jest 
j L f . . - - j . f_ ^ i— i ~ j _ i _ t . i. - zrobiona. zrobione. 

Filmy są milimetrowej wielkości, lecz 
zdjęcia są tak ostre, że powiększenie odda­
je wszystkie najdrobniejsze szczegóły. Ta 
mikroskopljność filmów ułatwia i myca-
nle Ich. W jaki się to sposób odbywa prze 
konano się w czas'e odlcryda niedawno w 
Londynie wielkiej centrali szpiegowskiej. 
Znaleziono mianowicie wielką HośćJupia 
131. 

Na łupinach widoczne były delikatne u-
Minęły już w Ameryce legendarne a zrea lzowal i później gigantyczne pro- k , u c l a '8ła« Ukłucia te wystarczyły, ażeby 

wsunąć 
rolkę filmową do łupiny. 

Nowe techniczne zdobycze w dziedzinie 

. . ^ - _ . . . . . « » n » . i |. 

czasy, *guv" posługacz hotelowy stawał jekty i wznieśli 
sie dzięki łaskawej i nieobliczalnej tor- olbrzym.e przedsiębiorstwa. 
tune mil ionerem g e łdowym. a uliczny Inni znów debiutowali jako sprzedawcy , ,™We recnmezne Ktooycze w dziedzinie 
czyściciel butów - dyreLorem banku gazet. Ul icznym roznosiciclcm by ł poz fizyki świetlnej 1 badań elektryczności do-
i wie lk im linansista. Kryzys, gnębiący niejszy kró l wyna .azkow, 1 omasz Alva konały na polu szpiegostwa prawdziwej re 
Amerykę położył kres wspam>.ym i t idison. 'wolacjl, dotyczy to zwłaszcza kontrszpiego 

Do najciekawszych w muzeum bę- 8 t w a , to znaczy środków ochronnych prze-
dzc niewą.pliw.e należała biografja c i w szpiegostwu. W ten sposób podsłuchuje 
Pattersona, magnata z Chicago. Jako 15 9 ] c najtajniejsze rozmowy tajnych agentów 
letni chłopiec, siero.a, Pattcrson zmuszo z J c h przełożonyml i zdejmuje się je auto-
uy bv ł żebrać # Imatycznle na płyty, ażeby mleć rzeczowy 

na swoje utrzymanie. 'dowód. Prócz tego każda osoba, R*-*~*A* 
Jednego dnia. gdy przechodził kolo j J J C f l p o k ó J t a j n e g 0 a g e n t a ( fotografowana 
rzeźni, ujrzał pędzącego wolu. Który J e 8 t w Q b n l e d o s t T z e g a I n y < Aparaty a-
wymkną ł się z podwórza uboju. 5ZL . 

niewiarogodnym karierom. Należą one 
i 

do bezpowrotnej przeszłości. | 
Amerykanie postanowil i u t rwa ić pa 

mięć o tych lepszych, przedkryzyso-
wych czasach. W N o w y m Jorku nastą­
pi wkrótce o.warcie muzeum... dorob­
k iewiczów. D o k u m c n y , to:ografje i ży 
ciorysy ziluscrują i zechowają pamięć o 
dawnych, zawrotnych karierach amery , 
kansk ch. Oryginalne muzeum nowojor- n i y s f l l w p 0 Ś C K z a z w i e r z ę c i c m , zab egl K a z d v z odwiedzających tajnego agenta po 
sktc uw.eczm więc dzieje tych wszyst- m u droKę i z n iemałym wys i łk iem zdo- wstawia prócz tego 

Młody Pattcrson rzucił sie bez na- ' ' r y . t e 8^ w obrazach lub popielniczkach. 

Bogactwo wyposażenia technicznego 
wszechnic a m e r y k a ń s K t c a 

kich. k tórzy jak magnr/t f inansowy i ban | a f v v końcu opanować rozjuszonego wo 
kier o mi l ia rdowym mr ją tku, Laf i i t te, f u . Właściciel , k óremu Patterson o kier o miUardowym mr ją tku, Laf i i t te. , u . Właściciel , k óremu "*Patterson o-1 odciski swych paków, 
rozpoczęli karjere bez centa w kieszeni szczędził ewentualnej zapłaty za szko- ' Z darza się często, zwłaszcza w szpiego 

I dy, które mógł "na u i : cv \vv rządż ić wó ł . 8 t w i e P«e«nyałowem, że nie moż. prze-
I . _ l . I . r > _ • I SzkndZ.Ó krafl7IP>U l l l h R f n ł ^ o r r ń r n u > o n i . . ia-

W y ż s z a uczekria w Nymwegen w y ­
dała niedawno Biuletyn roczny uniwer­
sy te tów katol ickich, który zawiera inte 
.esujące dane o organizacji, rozwoju i 
działalności uniwersytetów katol ickich 
~a świecie. Z biuletynu tego wyn ika , że 
Europa posiada ogółem 

10 uniwersytetów katol ickich 
Kanada i Stany Zjcdnoezone po dwa a 
i'a Azję przypadają cztery wszechnice 
katol ickie. 

Wszystkie cztery katol ickie uczelnie 
7.ó ,nocno- amerykański.*, podobrie zre-

? tą jak wszelkie instytuty naukowe No 
'cyo Świata, wy różn iaą się bogac* 

t m wyposażenia technicznego 1 śród 
\v f inansowych. Urządza io ie na wzór 

. raJycy jnych anglosaskich uniwersyte-
tv'-w składających się z wydz ia łów sztu 
ki i nauk humanistycznych, inżynier i i , 
handlu i prawa. Szczególnie charaktery 
t y c z n y ped tyn- względem iest un:wer 
s \ i e t w Montrealu, l iczący w roku bie­
żącym 

6,348 studentów. 
W jego organizacji wewnętrznej nie 

k dotychczas śladów dawnych zwiąż 
Y-'\v kul turalnych z Francją. Un iw rsy-
tet w Notre Dame w stanie Indiana w y -
różnią sie znów tem. że u :awn:a wi?k-
s/i- niż inne wyższe uczenie siłę atrak-
u', iną wobec niekatolickiej młodziey aka 

d^mickiei Wśród immatrykulowanych w 
:>im studentów 7 proc. stanowią stuuen 
d c".'ekatolicy. Uniwersytet posiada wiel 
kie budowle, liczne laboratoria, 600 tys. 
U m ó w kczącą bibliotekę i rozległe te;e 
'..y do gier ruchomych i sportów. Un i ­
wersytet katoi ieki w Ouebec słynie ze 
swego fakultetu teologicznego, z niedaw 
im założonego wyższego instytutu f i lo­
zofii i z systematycznie urządzaaycn w y 
Y ładów z zakresu nauk społecznych. Na 
uii 'wersytecie kćitolickim w Waszyngto 
nie największą powagą cieszy się 

studjum prawa kanonicznego. 
Bsrdzo dobrze rozwiJa s i r również uni 
weisy te t katol icki w Manil i na Fi l ipi­
nach, k tóry mn tytuł "papieskiego uni-
>ve'sytetu św. Tomasza z A k w i n u " i na 
i,zr.<ciu wydziałach l iczy 3,659 słucha-
r ?y. 

Na uniwersytecie katol ickim w Beyru 
cie k ierowanym przez księży jezuitów, 
szczc-gólnem uznaniem cieszą sję wyk ta 
dv z dziedziny prawa mahome łańskiego 
f:io7ofji i l i teratury semickiej oraz arche 
ologji orjentaihej. Uniwersytety katoiie-
k.e w Pekinie (pod kierunkiem kongres i 
cii misyine; Słowa Bożego), w Szanghn 
iu i Tokio stoją na na jwyższym pozio-
•n>e naukowym i przyciągają coraz w'ek 
s/e rzesze młodych Chińczyków i Japo i 
e t y k ó w . 

PODSŁUCHANE 
POWTÓRZENIE. 

On: — Ten całus wyraził wszystko co 
miaiem ci do powiedzenia. 

O- .iwtórz to jeszcze raz. 

W SĄDZIE. 
Adwol.at (do świadka): — C/ dek 

zna osobiście oskarżyciela? 
świadek: — Tak. 
Adwokat: — Czy oskarżyciel zna opinję 

prawdomównego? 
świadek: — Nie wiem. Redaguje prze-

pow' stytutu Meteorologicznefn. 

ZNA JĄ. 
Zona: — Zjedz spokojnie śniadanie, a 

ja skoczę na chwilkę do sąsiadki. 
Mąż: — A do której godziny mamy na 

ciebie czekać z kolacją? 

POEZJA I PROZA. 
On: — Nie mogę cl wyrazić, 

ciebie kocham. Prawdziwa miłość 
wysłowiona. 

Ona: — Prawdziwa miłość rozmawia t 
rodzicami. 

,dzo 
». nie-

wynagrodzi ł chłopca: ..Daruję c i wo lu wkodz.ć kradzieży lub sfotografowan u ja-
za twoją odwagę". j k ' e 8 0 s dokumentu, planu ery aparatu. -

Patterson. zarkoczony t a k m darem. W o b e c t e 8 ° n i e dopuszcza s.ę do wywie-
wpadł na pomysł zamiany wo łu na dwa rienia tej fotografjl z gramć kraju. U/ysku 
cielęta. Prs ł je wzdłuż podmejskich Je się to w ten sposób, że szpieg musi 
dróg. W roku 190=. w siedem lat po w y przejść przy opuszczaniu granicy przez ko-
darzeniu ulicznem, Patterson by ł inż po tarę z promieni Roentgena. P.-cmknie 
siadaczem Roentgena prześwietlają płytę 1 niszczą 

10-tysięcznego stada! zdjęc.e. 

OSwiadczyl w6wc*as znajomym: J f c „ ^ - j a i T S 
uwierzycie, ale zapcwm?«m was, ze to u u u > w a °'« 
wó ł tak się rozmnożył" . 

KOCHANY DJABLE... 
n a i > £ ę < n . e s z a g w a z j k a . 
Kolo Bożego Narodzenia wiele dzieci pi­

sze listy, które zaadresowane są, jak wlado- ( 

mo, do Pana Boga lub św. Mikołaja. Ale nie J 0 r z e z c a , e w i e k l pisano w ten spos'"- nie 
zdarzyło się jeszcze, ażeby taki list zaadre ' t v , k o t a , n e d n k " m "n łv n » A « f w n ™ , « i — 

szyfrów. 
Pismo szyfrowane jest w dodatku niewi 

dzialne. Uzyskuje s.ę to przy pomocy niewi 
dzialnego atramenta, który nie pozostawia 
na papierze żadnych śladów 1 czytelny jest 
dopiero po ogrzaniu lub zastosowaniu od­
powiednich chemikaljów. Zastosowanie te­
go atramentu nie jest zresztą na5" *zą 
zdobyczą Znano go już w czasach renesansu 

sowany był do djabła, 
księcia wiecznych ciemności. 

Zdarzyło się to obecnie w Paryżu. Ponieważ 

tylko tajne dokumenty państwowe, lecz 
również listy miłosne. 

Metody szpiegowskie i metody Jch -wa1 

! czan'a rozwijają się równo'egle z postępem 

•daktor naczelny: riauc.szek Probst. cdbito w druk - Władysława Stypttwuw skiert 
v Lodzi Piotrkowska 195 .żwirki dawniej Karola 2). 

r o t L ^ ^ t ^ S ^ i ^ A cała trudność polega n^tem; że 
tekst: „Kochany djabkT S TZ Że-'" C ! a z \ n a u k a ^ t o d ? cla 

t Chciałbyś zabrać s o S na B < L Narodzenk' H r S ^ Ł S S ? ° n ' . | e d n o c ' e ś " i c 

moj, guwernantkę? To będzie „ 0 ^ * ^ ' u * " ^ ^ u n i e 3 ^ l i w enia 
| niejsza gwiazdka". Podpis był nieczytelny, j 

Za redakcję odpowiada: pń-nan Furmański. 
Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypułkowskl 

http://arsze.il

